
t u f a  C ä i i L .
E. FREI objął stanowisko prezydenta

Chile za stosunkami 
z ZSRR, Polską i CSRS

w
M O S K W A  P A P - Jak  donosi z Santiago Agencja TA S S , W 

w yw iadzie  d la  prasy c h ilijsk ie j, m inister spraw zagranicz 
nych Chile w  rządzie  Eduardo F re ia , G abrie l Valdes oświat!, 
czyi, iż now y rząd wcieli w  życie  siwe obietnice w  sprawie  
stosunków ze wszystkim  k ra ja m i, które interesują Chile, 
a zwłaszcza ze Zw iązk iem  Radzieck im , Czechosłowacją i  Pol 
ską. i • ; ' i
E D U A R D O  F R E I, ja k ' w ia d o ­

m o, o fic ja ln ie  o b e jm u je  stano­
w is k o  p re zyde n ta  re p ub lika  w  
d n iu  dz is ie jszym . D la  C h ile , 
p o d k re ś lił m in is te r , s to su n k i te 
są n ie z m ie rn ie  in te resu ją ce  z 
p u n k tu  w id z e n ia  ro z w o ju  kon ­
ta k tó w  z a ró w no  hand low ych , 
ja k  i k u ltu ra ln y c h .

Ce lem  naszym  —  p ow ied z ia ł 
d a le j G a b rie l V a ldes — jes t 
to, b y  K u b a  p o w ró c iła  do  sy ­
s tem u  m ięd zy  a m erykańsk iego .
W  ty m  system ie  p o w in n y  w sp ó ł 
is tn ie ć  k ra je  o ró żn ych  u s tro ­
ja c h  e konom icznych  c z y ’ spo­
łecznych.

Druzgocąca klęska GoMwałem

Zwycięstwo zdrowego rozsądku

LYNDON B. JOHNSON
36 prezydentem USA

V /IT A J  P R E Z Y D E N C IE ! 
Z w o le n n ic y  L^indona John  
sona w ita ją  36 p rezyden ta  
U S A  w  A u s tin .

(Te le fo to )

d z ie j p rze kon yw a jące , n iż  zw y 
c ię s tw o  F ra u k lin a  R oosevelta, 
k a nd yda ta  d e m o k ra tó w  w  1936 
r., k tó r y  p oko na ł swego re p u b ­
lik a ń s k ie g o  ry w a la  A lfre d a  
Landona  p rzew agą 11 m ilio n ó w  
g łosów . Ja k  p o d k re ś la ją  obser­
w a to rz y , p rzew aga  Johnsona 
nad G a ld w a ie re m  p rze kroczy  
p raw do p od ob n ie  15 m ilio n ó w  
g łosów .

P A R T IA  D E M O K R A T Y C Z ­
N A  odn ios ła  ró w n ie ż  poważny 
sukces w  w y b o ra c h  do  Iz b y  Re 
p re z e n ta n te w  i do - Senatu. O 
godz. 7.90 czasu w a rsza w sk ie ­
go w ia d om e  by ło , że d e m o k ra c i 
z d o b y li 219 m a n da tów  do Izby  
R e p reze n ta n tó w , a re p ub lika n ie . 
G5. >

W  w y b orac h  do S e n atu  z w y c ię ż y ­
ło  ju ż  15 k a n d y d a tó w  d e m o k ra ty c z ­
n yc h  a  ty ik o  d w óch  re p u b lik a ń ­
s k ic h . K ó w n ież  w  Senac ie  d e m o k ra ­
c i m a ją  z a p e w n io n ą  w iększość.

Z. B A R D Z IE J  Z N A N Y C H  O - 
S O B IS TO S C I m a n d a t senato­
ra  zdobył b y ły  m in is te r  s p ra ­
w ie d liw o ś c i ka n d y d a t d em okra ­
tó w  R o be rt K E N N E D Y , k tó ry  
zw y c ię ż y ł w  s tan ie  N o w y  Jo rk .

Expose

Couve de M urville

fliąA francuski
przeciwny

utworzeniu i  SM
P A R Y Ż  P A P . Rząd fra n c u ­

s k i po ra z  p ie rw szy  w y s tą p ił 
p u b lic z n ie  w  sposób adecydowa 
n y  p rze c iw ko  p ro je k to w i u tw o ­
rze n ia  w ie lo s tro n n y c h  s ił n u k ­
le a rn ych  (V7SN). M in is te r, 
sp ra w  zagran icznych  F ra n c ji,  
Couve de M u ry il le ,  ośw ia dczy ł 
we w to re k  w e fra n c u s k im  Zg ro  
m adzen iu  N a ro do w ym , że w a r i  
tość m i lita rn a  W S N  n ie  zostać 
la  u dow odn iona  i  że z rea lizo ­
w a n ie  tego p ro je k tu  spow odo­
w a ło b y  .podzia ł w ew nątrz ! 
N A T O . P onadto  p ro je k t ten  —s 
zdan iem  Couve de M u rv il le  —i 
m ó g łb y  m ieć  n ieg a tyw ne  s k u t- ' 
k i d îa „utw orzenia praw dziw ej 
u n i i  e u ro p e js k ie j” .

W A S Z Y N G T O N  P A P . 36 p re zyde n te m  S ta n ów  Z jednoczo­
n ych  w y b ra n y  zosta ł k a n d y d a t P a r t i i  D e m o k ra ty c z n e j L y n -  
don Johnson . O  godz. 9.03 czasu w a rszaw sk iego  w la d nm ę  b y ­
ło , że ze b ra ł on 486 g łosów  d o k to rs k ic h  w  44 s tanach  i  d y ­
s try k c ie  fe d e ra ln y m  K o lu m b ia .

pułku

P A N I JO H N S O N , k tó ra  
p rz e b y w a ła  w ra z  ze sw ym  
m ężem  na fa rm ie  w  T e k ­
sasie, o db ie ra  p ie rw sze  g ra  
tu ła c ie .

P O  O B L IC Z E N IU  83 proc. 
o dd an ych  g łosów  stw ie rdzono , 
że k a n d y d a t d e m o k ra tó w  ze­
b ra ł 35 694 tys. g łosów , a jego 
r y w a l k a n d y d a t re p u b lik a n ó w , 
B a r ry  G o ld w a te r 22 149 tys . g ło 
sów. G o ld w a te r odn iós ł 
zw yc ię s tw o  w  5 stanach, u zy ­
sk u ją c  47 g łosów  e le k to rs k ic h . 
N ie  w ia d om o  jeszcze, k to  od­
n iós ł zw yc ię s tw o  w  A riz o n ie  —  
ro d z in n y m  s tan ie  G o id w a te ra

B o liw ijs k ie  n ie p o k o je

Bunt w La Faz
R e b e l ia  n a  prowincji?

N O W Y  J O R K  P A P . Ja k  do noszą agencje  zachodnie  z La  
P az —  s to lic y  B o l iw ii ,  s ta c jo n u ją c y  ta m  p u łk  „ In g a v i”  
¡zbuntow ał się p rze c iw ko  rz ą d o w i p re zyde n ta  Paz Estenssoro. 
Jednakże  je d n o s tk i bezp ieczeństw a w e w n ę trzn e go  oraz od­
d z ia ły  m i l ic j i  z m u s iły  ż o łn ie rz y  do poddan ia  się. O d d z ia ły  
w ie rn e  rz ą d o w i p a tro lo w a ły  w e  w to re k  u lic e  L a  Paz i 
S trzeg ły  pa łacu  p rezyden ta .

N A T O M IA S T  w e d łu g  d a l­
szych  don ies ień  a ge nc ji zachod ­
n ic h  w e w to re k  w y b u c h ła  w  
B o l iw i i  a n ty rzą d o w a  re b e lia  
w  szeregu m ia s t p ro w in c jo n a l­
n ych . L o k a ln a  rozg łośn ia  w  
C ochabam ba (m ieście  po łożonym

Map zmuszony 
do ustąpienia
B O N N  P A P . W  w y n ik u  na ­

g o n k i b ońsk ich  k ó ł w o js k o w y c h  
i  re a k c y jn y c h  p o li ty k ó w , p e ł­
n o m o c n ik  B undestagu  do 
s p ra w  a rm ii,  a d m ira ł w  s tan ie  
spoczynku, H e llm u th  H aye , po 
d a ł się w e  w to re k  do  d y m is ji .  
P rzew odn iczący  B undestagu  d r  
G e rs te n m a ie r p rz y ją ł d y m i­
s ję  Hayego, k tó r y  z d n ie m  31 
m a rca  1965 ro k u  z w a ln ia  z a j­
m o w a ne  do tą d  s tanow isko .

P e łnom ocn ik . B undestagu  do 
sp ra w  a rm ii s k ry ty k o w a ł la tem  
bieżącego ro k u  w  s e rii a r ty k u ­
łó w  zam ieszczonych w  ty g o ­
d n ik u  ,-,Quick”  s tosu n k i p a n u ­
ją ce  w  B undesw ehrze .

w  o d leg łośc i 80 km  na p o łu d ­
n io w y  wschód od L a  Paz) po­
d a ła , że ta m te js z y  garn izo n  po­
w s ta ł p rz e c iw k o  rz ą d ó w i Paza 
Estenssoro i  że m ia s to  to  s ta ­
ło  się k ie ro w n ic z y m  ośrodk iem  
z b u n to w a n ych  o ddz ia łów . W e ­
d łu g  A g e n c ji A P , do re w o lty  
m ia ły  p rzy łą czyć  się g a rn izo n y  
w  Santa  C ruz , S cure  i Potosi. 
Ta  sama agencja  in fo rm o w a ła  
o a le j, że w ice p re zyd e n t i  gene­
ra ł lo tn ic tw a  Rene B a rrie n to s , 
k tó r y  za łoży ł sw o ją  k w a te rę  w  
C ochabam ba, w e z w a ł p re zyde n ­
ta  P az Estenssoro do u s tą p ie ­
n ia  i p rzekazan ia  w ła d z y  ju n c ie  
w o js k o w e j.

Same k©lii@fy?
R Z Y M  P A P . W  z w ią z k u  ze zb li­

ż a ją c y m i Się W y b o r a m i k o m u n a ln y ­
m i (22 brn.) w  m ie js co w o ś c i B ar& i-  
n eto  pod A lb e n g ą  (p ć łn o t tie  W io ­
ch y ) k o b ie ty  n a leżą ce do ró żn yc h  
p a r t i i  p o ii'.y czn y ch  o ra z  b e z p a r ty j­
ne w y s ta w iły  w ła s n ą  lis tę  k a n d y d a  
te k  n a c z ło n k ó w  R a d y  M ie js k ie j .  
S p o d z ie w a ją  się one p rze ją ć  w ła d zę  
w  B a rd in e to  i  u zd ro w ić  p an u ją ce  
ta m  s to su n k i.

—  n a le ży  się je d n a k  lic z y ć  z 
sukcesem  ka n d yd a ta  re p u b lik a ­
n ów  w  ty m  s tan ie . A r iz o n a  dy 
sponu je  5 g łosa m i e le k to rs k im i 
i  w  ten  sposób G o ld w a te r zdo.r 
b y łb y  e w e n tu a ln ie  52 g łosy.

O koło  godz. 8.30 czasu w a r ­
szaw skiego  now o  w y b ra n y  pre  
zyden t U S A  L y n d o a  Johnson 
u d a ł się do m ias ta  A u s tin  w  
Teksasie , gdzie  w  sa li m ie j­
s k ie j z ło ży ł k ró tk ie  ośw iadcze­
nie. W  ten  sposób z łam ana zo­
s ta ła  t ra d y c ja  am e rykań sk ich  
w y b o ró w , k ie d y  to  now o w y b ra  
r y  p re zyde n t s k ła d a ł oświadczę 
n ie d op ie ro , gdy jego  ry w a l 
p rz y z n a ł się do  pon ies ione j po­
ra ż k i. G o ld w a te r zapow iedz ia ł 
iż  m u s i „za n a lizow a ć  w y n ik i 
w y b o ró w ”  i d la te go  w yg łos i 
p rzem ów ien ie  d o p ie ro  około  
godz. 18 czasu w a rszaw skiego .

F R E K W E N C J A  W Y B O R C Z A  
b y ła  b ardzo  w y s o k a  i  według  
w s tę pn ych  ob liczeń  przypuszcza 
się, że g łosow a ło  po~ad 70 m i­
lio n ó w  o b y w a te li U S A .

W e d ług  ob liczeń  m aszyn  m a ­
tem a tyczn ych , r a  Johnsona gło 
s ło w a lo  ponad 60 p roc. w y b o r­
ców. P rzypuszcza się, że jego 
zw yc ię s tw o  będzie n aw e t b a r-

N a uroczystości 

p a źd z ie rn iko w e

Polska delegacie
pariyjiic-rząiswa

uda się

do Moskwy
W A R S Z A W A  P A P . N a  

zaproszenie K C  K P Z R  i 
rządu ZS R R  uda się do 
Zw iązku  Radzieckiego na 
uroczystości z okazji 47 
rocznicy R ew olucji Paź­
dziern ikow ej i poLska ; dele­
gacja party jno-rządow a w  
składzie: J sekretarz KC  
PZPR  —  W ładysław  G a­
rn ulica, członek B iura  P o-- 
Htycznego i  sekretarz K C  
P ZP R  —  Zenon K liszko,

. członek B iu ra  Politycznego 
K C , w iceprem ier —  F ran ­
ciszek Waniiołka I  członek 
B iura  Politycznego K C , m l 
nister spraw  zagranicz­
nych —  Adam  Rapacki.

W  skład delegacji wcho­
dzi również członek K C  
PZPR , ambasador P R L w 
ZS R R  —  Edm und Pszczót- 
kowski.

* ------------ ----—— ,
R O K  Z A Ł O Ż E N IA  —  1945 
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S T R O N A  2l i  —
Zbliża się IV  Kongres ZSL

SEJM DOBRYCH GOSPODARZY
¿PU L U D N O Ś Ć  W S I p rz y s tą -  N ie  m a  b o d a j z a ką tka  w ie j -  W y b ra n i delegaci będą  m ó - 

p i lk  do za k ład a n ia  urządzeń  do skiego, gdz ie  p rzed  z b liż a ją c y m  w ić  na K o n g re s ie  o  sp ra w ach  
p ro w a d z a ją c y c h  gaz. T a m  b u -  się IV  K ong resem  Z jednoczone  n u r tu ją c y c h  nasze ro ln ic tw o , 
dow ane są garaże  na sp rzę t go S tro n n ic tw a  Lud ow eg o  n ie  o  po trzebach , o  p la n a c h  i  m oż 
k ó łk a  ro ln iczego . G dzie  in d z ie j p o d ję to  b y  ja k ie g o ś  czynu  sp o - liw o ś c ia c h . Będzie  to  K ong res 
•powstaje dom  k u ltu r y ,  n o w a  łecznego. T ys iące  zobow iązań  w spółgospodarzy  naszego k ra -

o h m w a te k l r ip h  7 i łn i a  n a  r f ł ic A  i l l  i w w iń iK n r tn w n  i f>7vcK. ic o ngzkoła..,

Wł. Gomułka
p rzy ją ł

I. Morawskiego
•W A R S Z A W A  P A P . W  d n iu  

,3 ,bm. I  s e k re ta rz  K C  P ZP R  
^W ładys ław  G o m u łk a  p rz y ją ł no 
w o  m ianow anego  am basadora  
N adzw ycza jnego  i  pe łnom ocne - 
jgo  P R L  w  W ie lk ie j B ry ta n ii  
ye rze go  M o ra w sk ie go .

Członkowie 
sekretariatu KM PZPR 
w  studio T V
W C Z O R A J  po  p o łu d n iu  I  se­

k re ta rz  K M  P Z P R  S T A N I 
S Ł A W  B A R T C Z A K  w  to w a ­
rz y s tw ie  se k re ta rzy  K M  P ZP R  
¡W Ł O D Z IM IE R Z A  K A M lN S K IE  
,6 0 ,  E U G E N IU S Z A  P A T A L A -  
IN A  i B O L E S Ł A W A  K L IM C Z Y  
K A  z w ie d z ił now o  zbudow ane 
s tu d io  T V  p rz y  A l.  A r m i i  Czer 
w o n e j. G ościom  to w a rz y s z y ł 
d y re k to r  T e le w iz ji red . T A D E ­
U S Z  K U R E K . C z ło n ko w ie  Se­
k re ta r ia tu  K M  P ZP R  o b e jrz e li 
m . in . p ro g ra m  p ró b n y , p rz y ­
g o to w a n y  p rzez  nasze 6 tu d io  
T V . (wńt)

Sygnał Kołowa
odebrany

w Wolinie 
i Kamieniu

W  U B . P O N IE D Z IA Ł E K  po 
fraz p ie rw s z y  p ró b n y  p ro g ra m  
szczec ińsk ie j T V  e m ito w a n y  b y ł 
p rze z  s tac ję  w  K o ło w ie . O braz 
o d e b ra li te le w id z o w ie  w  W o­
lin ie  i  K a m ie n iu , n ieco g o r­
szy b y ł d ź w ię k . J a k  za pe w n ia ­
ją  spec ja liśc i, u s te rk i te  zo­
s tan ą  usun ię te .

D z iś  w ie czo re m  T V  Szczecin 
¡p o w tó rn ie  p rz e m ó w i i  p rześle  
o b ra z  p rzez te les ta c ję  w  K o ło ­
w ie . (w it)

Śnieg
w  Białowieży

B IA Ł Y S T O K  P A P . W e w to -  
łó k ,  3 bm . na te re n ie  Puszczy 
B ia ło w ie s k ie j w y s tą p ił p ie rw ­
szy  opad śniegu.

W  z im o w y  se n  z a p a d ły  ju ż  
¿niektóre z w ie rz ę ta  zam ieszku ją  
¡ce .puszczę. O beznan i ze z w y ­
c z a ja m i z w ie rz ą t m ieszkańcy  
¡B ia ło w ie ży  tw ie rd z ą , że w  ty m  
irofcu z im a  może nadejść n ieco 
.wcześnie j, o  czym  św iadczy 
ró w n ie ż  obecne p o ja w ie n ie  się 
p ie rw szego  o pa du  śn iegu.

PEeüiiüi ZO SiP
W A R S Z A W A  P A P . W c z o ra j o b ra ­

d o w a ło  p le n u m  Z G  S to w a rzy s ze n ia  
D z ie n n ik a r z y  P o ls k ich  n ad  p rzy g o ­
to w a n ia m i do w a ln eg o  k ra jo w e g o  
z ja zd u  sto w a rzys zen ia .

P le n u m  o m ó w iło  i  z a tw ie rd z iło  
p ro je k ty  z m ia n  i- p o p ra w e k  do s ta ­
tu tu  coraz do re g u la m in ó w  w e w ­
n ę trzn y c h  S D P , k tó re  zostaną p rze ­
d łożone z ja zd o w i.

Surowo ukarać!

o b y w a te ls k ic h  z  d n ia  n a  d z ień  ju  i  w sp ó łb u d o w n iczych  jego 
za m ie n ia ją  s ię  w  t r w a ły  d o -  p rzysz ło śc i; (Lsk)
ro b e k , k tó re g o  w a rto ść  n ic  spo 
sób w y ra z ić  ty lk o  w  z ło tó w ­
kach. Są przede  w s z y s tk im  do 
w o d e m  in ic ja ty w y  społecznej 
i  społecznego zaangażow ania .

I V  K on g res  Z S L , k tó r y  zbie 
rze  s ię  w  p o ło w ie  lis to pa d a  
b r., o b radow ać będzie  w  o k re ­
sie , ja k ie g o  d o tą d  w  d z ie jach  
k ra ju  n ie  by ło . Jesteśm y bo­
w ie m  ś w ia d k a m i o g ro m n y c h  
zm ian , k tó re  w  c ią gu  ub ieg ­
ły c h  d w u d z ie s tu  la t  zaszły w  
Polsce ró w n ie ż  w  ka żde j dz ie ­
d z in ie  życ ia  w s i.  N a  in w e s ty ­
c je  w  ro ln ic tw ie -  w  la ta c h  1946 
— 63 w y d a n o  146,8 m ld  z ło ­
tyc h , eo s ta n o w i ś re d n io  7 8C0 
z ł na  je de n  fcełktar u ż y tk ó w  
fo ln y c h . E fe k ty  tego w id a ć  w e  
w zrośc ie  p ro d u k c ji  ro ln e j ,  k tó  
ra  w  la ta c h  1-961— 63 —  w  sto 
s u n k u  d o  la t  m ię d z y w o je n n y c h  
—  b y ła  w  cenach p o ró w n y w a ł 
n ych  o  31 p roc. wyższa . W  
p rz e lic z e n iu  na  1 m ieszkańca  
w z ro s ła  o  47 p roc., a na  je ­
den h e k ta r  u ż y tk ó w  ro ln y c h  
o 65 p roc. A  że obecn ie  lic z b a  
osób zaw odow o  cz y n n y c h  w  
ro ln ic tw ie  je s t o  30 p roc. n iż ­
sza św iadczy to  ró w n ie ż  o  zna 
cznym  w zrośc ie  w y d a jn o ś c i p ra  
cy w  ro ln ie tw le .

N łe  sposób o d n oto w a ć  w s zys tk ic h  
p rz e o b ra że ń , k tó re  o b ję ły  w ieś.
M . in .  w  o k re s ie  P o ls k i L o d o w e j  
w y b u d o w a n o  n a w s i 2,5 m in  izb  
m ie s zk a ln y c h  (b lis k o  30 p ro c . ogó­
łu  iz b ), 1,1 m in  b u d y n k ó w  gospo­
d a rs k ic h , d ługość d ró g  tw a rd y c h  
w zro s ła  z  68 ty s . k m  do  tys . 
k m . N a  w s i d z ia ła  p o n a d  62 tys . 
sk le p ó w , 82 ty s . p u n k tó w  sk u p u ,
20 ty s . p u n k tó w  u s ług o w y ch  i p o ­
n a d  7 ty s . z a k ła d ó w  w y tw ó rc z y c h .
Jest 79 ty s . te le fo n ó w , u rzą d  pocz­
to w y  w  k a ż d e j g ro m a d z ie , 3120 
p la c ó w e k  z d ro w ia , 27 ty s . b ib lio ­
te k  p u b lic zn y c h .

Z m ia n y  c y w il iz a c y jn e , k tó re  za ­
s z ły  n a  w s i w y m a g a ją  je d n a k  co­
ra z  w ię ks zeg o  i  b a rd z ie j w szech ­
s tronnego  je j  ro z w o ju .

O ty c h  s p ra w a c h  b ęd z ie  m . n  
ra d z ić  z b liż a ją c y  się K o n gres  Z S L ,  
n a  k tó ry m  ro z p a try w a n e  będą z a ­
ło że n ia  p la n u  gospodarczego n a  la ­
ta  1966— 70. P la n u , w  k tó ry m  ro ln ic ­
tw o  m a  s w ó j o g ro m n y  u d z ia ł i  od 
k tó re g o  r e a liz a c ji  zależeć będzie  
d o s ta tn i p o d z ia ł d o ży n k o w y c h  boch 
n ó w  C h leba . Ł ąc zn ie  n a in w e s ty c je  
p ro d u k c y jn e  w  ro ln ic tw ie  w  la ­
tac h  1966— 70 p rze zn a c za  się o k o ło  
146 m ld  z ł .  P o z w o li to  podnieść p ro  
d u k c ję  ro ln ą  p rz y n a jm n ie j  
p ro c . W ię k s z y m  p la n o m  m a ją  s łu ­
żyć n o w a  te c h n ik a  ■ u p ra w , m e c h a ­
n iz a c ja  ro b ó t  p o lo w y c h , ro zsze rze ­
n ie  us ług  d la  r o ln ic tw a  itp .

Z a d a n ia  ro ln ic tw a  o m a w ia ł 
obszern ie  I V  Z ja z d  P ZP R . W  
re a liz a c ji w y ty c z n y c h  I V  Z ja z  
■du n ie m a ły  u d z ia ł m a  rzesza 
Z S L -o w c ó w . W s p ó łp ra c u je  ona  
ściś le  z  o rg a n iz a c ja m i p a r ty j­
n y m i ro z w ija ją c  w e sp ó ł z  n i­
m i społeczno -  gospodarczą in i  
c ja ty w ę  w s i i  u now ocześn ia ­
ją c  p ro d u k c ję  ro ln ą .

O becn ie  na  P o w ia to w y c h  
Z ja zd ach  Z S L , cz ło nko w ie  
S tro n n ic tw a  w y b ie ra ją  delega 
tó w  na  IV  K on g res . O d b y w a ją  
się o tw a r te  zeb ran ia  k ó ł Z S L , 
sp o tka n ia  z  cz ło n k a m i w ła d z  
S tro n n ic tw a , n a ra d y  a k ty w u  i 
sp e c ja lis tó w  z ró ż n y c h  d z ied z in  
ro ln ic tw a , zg łaszne są w n io s ­
k i  i  p ro po zyc je  dotyczące p ro  
d u k c ji ro ln e j,  c a ło k s z ta łtu  ży 
c ia  społecznego.

Pól min ton cukru 
w magazynach

W A R S Z A W A  P A P . P rz e m y s ł cu ­
k r o w n ic z y  w y p ro d u k o w a ł p ó ł m il io ­
n o w ą  to n ę  c u k ru  w  teg o ro czn e j 
k a m p a n i i .  77 n aszych  c u k ro w n i p ra ­
c u je  —  Jak d o ty chc zas —  b e z  w ię k ­
s zy c h  a w a r i i ,  p rz e ra b ia ją c  po o k . 
J M  ty » , to n  b u ra k ó w  n a  dobę.

Tu T&T&
P .P . T o ta liz a to r  S p o rto w y  za w ia ­

d a m ia , Że W  Z A K Ł A D A C H  P I Ł ­
K A R S K IC H  z d n ia  31.10.1964 r. 
s tw ie rd za n o : 10 ro z w . z 12 t r a f .  — 
w y g r . po  9 970 z ł, 146 ro zw . z 11 
t r a f .  — w y g r . po  632 z ł, 1 425 ro zw . 
z  10 t r a f .  —  w y g r . po 69 z ł,

W  za k ła d a c h  T O T O -L O T E K  s-twier 
dżono: 2 ro z w . z 6 t r a f .  —  w y g r. 
po  6S2111 z ł, 2 ro z w . z 5 p re m . 
w y g r . po  092111 z ł, 115 ro zw .
5 p re m . w y g r . po  16 048 z ł, 7 533 
ro zw . z 4 t r a f .  w y g r . p o  306 z ł, 
W0 641 ro z w . 2  3 t r a f .  —  w y g r . po  
16 zł.

Na mapie inwestycyjnej Polski

N a d  R a w k ą  

b u d u j ą  f a b r y k ą . . .
—  P a trzc ie , nad  R a w k ą  b u d u ją  now ą  fa b ry k ę ! —  powie-* 

d z ia ł ja k iś  s tarszy m ężczyzna. P asażerow ie  zdąża jącego do  
Ł o d z i pociągu pospiesznego s k u p i l i  się p rz y  o kn ie . N a  ho ­
ryzo n c ie , n a  t le  z ie le n i lasu , w ś ró d  b a rw n e j szachownicy, 
u p ra w n y c h  p ó l, s trz e la ły  w  g ó rę  sm u k łe  k o n s tru k c je  rusztom 
w a ń , b ie l i ły  się śc ia ny  h a l fa b ry c z n y c h .

JE SZC ZE  trż y  la ta  te m u  b y -  w ię k s z y c h  w  k ra ju  p ro d u c e n t 
ła  tu  szczera w ie ś . K ie d y  cz te - tó w  i  d os ta w ców  a p a ra tu ry ! 
r y  la ta  te m u  k ła d z io n o  k a -  i  u rządzeń  chem icznych . D roga  
m ień  w ę g ie ln y  pod b ud ow ę  za z „M o s to s ta lu ”  do „C h e m a k u ”  
k ła d u  k o n s tru k c ji s ta low ych , —  Z je d no czen ia  B u d o w y  Urzą-( 
n ik t  jeszcze n ie  m y ś la ł o  w ie l  dzeń C h em iczn ych  —  okaza ła  
k ie j ch em ii. „K o n s ta l”  m ia ł s ię  d ro gą  w ie lk ie g o  a w an su  za 
być  zak ładem , w  k tó ry m  z b ie - ró w n o  d la  fa b ry k a , ja k  i  dla! 
ga ła  s ię  p ro d u k c ja  f in a ln a  w iie  je j  za łog i.
lu  p rze ds ię b io rs tw . T u ta j m ia -  W szystko , co będzie  s ię  t l i  
no ją  je d y n ie  m o n to w a ć , p a k o - w y ra b ia ć , a w ię c  a p a ra tu rę  do  
w a ć i  eksped iow ać do o d b io r-  p ro d u k c ji k w a s u  s ia rko w e go , 
ców . Los z rzą d z ił je d n a k  in a -  e le k tro li ty ,  p iece o b ro to w e , 
cze j.^D a iś  ju ż  w ia d o m o , że f a  suszark i, itp .  —  s ta n o w i w, 
b ry k a  s tan ie  się je d n y m  z n a j w ię kszo śc i now ość p ro d u k c y j­

ną. O  ty m  w ię c , czy zadania'

Techniczne 
to i owo

N A  J E D N Y M  z s e jm ik ó w  w y ­
n a la zc ó w  i  ra c jo n a liz a to ró w , k tó re  
o d b y w a ją  się o b ec n ie  w  c a ły m  
k r a ju ,  p odano  o b lic zen ia  ap lacalnoś  
c l n a k ła d ó w  na w y n a la zczo ś ć: w  
1962 r. w y d a n o  n a ro z w ó j te j  d z ie ­
d z in y  253 m in  z ł, a u zys ka n o  e fe k ­
t y  gospodarcze w a rto ś c i 2,6 m ld  
z ł. • •  •

W O J S K O W A  A k a d e m ia  T e c h n ic z ­
n a  (W A T )  sk o n stru o w ała  n o w ą  poi 
ską mat-omiaity-eaną m aszy nę  an a­
lo g o w ą . W A T  z a w a r ł p o ro zu m ie n ie  
z  w ro c ła w s k im i z a k ła d a m i „ E lw ro ” , 
k tó re  p o d e jm ą się s e ry jn e j p ro ­
d u k c ji  n o w e j m a szy ny . N a  cześć 
te j  w s p ó łp rac y  —  n o w y  „m ó zg ”  
nosić b ę d z ie  Im ię  „ E L W A T ” .

Okład na gardło 
czy na nogą?
P R O D U K T Y  S zc zec iń sk ie j W y ­

tw ó r n i W ód e k  są w y so k o  cen io ­
ne n a  ry n k u  k r a jo w y m  i  za g ra ­
n ic zn y m  (v id e : S ta r k a  ) .  W y ro b y  
sw ego z a k ła d u  p ra c y  d o c e n ia ją  też  
n ie k tó rz y  n ie uc zc iw i p ra c o w n ic y , 
w ynosząc po  k r y jo m u  f irm o w e  bu 
t e lk i  w ra z  z z a w a rto ś c ią . T a k  też  
b y ło  w  w y p a d k u  je d n e j z  p rac o w ­
n ic , L e o k a d ii S. u  k tó re j w  p o r­
t ie r n i  m il ic ja n t  z n a la z ł p ó l l i t r a  
s p iry tu s u , w artości 118 z ł .  J e j t łu ­
m a c ze n ia , ja k o b y  b u te lk ę  zn alazln  
w  s w o je j szafce i  c h c ia ła  w y n ieś ć , 
a b y  z ro b ić  sobie o k ła d y  n a nogę. 
n ie  z n a la z ło  w ia ry  u sądu . Z n a n e  
b o w ie m  je s t  jeszcze n ie co  inne  
p rzezn a cze n ie  s p iry tu s u , prócz  
m o żliw o śc i w y k o rz y s ta n ia  go do 
o k ła d ó w . Toteż p ra c o w n ic a  ta  
zo sta ła  skazana n a  2 m ie s iąc e  
ares ztu  i  ICO z ł g rz y w n y . W y k o ­
n a n ie  k a r y  aresztu  zaw ieszono  je j  
n a 2 ła ta . ( j f )

Niecodzienna podróż 
reznydrzenyck itiłodzieńcAw
K A R Y G O D N Y  w y b ry k  e h u li-  TYKA (O b r. S ta lin g ra d u  % la t 16) 

g ań sk i za no tow a ły  o s ta tn io  k r o  ®z , i ;h e k  b»i. K o śc iuszk i
n ik i  S łu żb y  O ch ro n y  K o le i o -  D o ch o d zen ie  p ro w a d z i K o m e n d a  
k rę g u  szczecińskiego. 31  paź- P o w ia to w a  M O . W ie rz y m y , że e b u -  
d z ie rn ik a  O godz. 9.30 ra n o  c ru  »»«»“ ów spotRa zas łużona k a ra . N ic  

pa 5 r o d z o n y c h  m lo d m -  S S T & S S ?  »
m aszków  —  u czn ió w  Z a s a d n i- sobą ic h  w y c z y n . (aż)
ezej S zko ły  Z a w o do w e j w  S ta r 
gardz ie , a m ieszka ńcó w  P y ­
rz y c  —  p o rw a ła  roboczy  w ó ­
zek um ocow any pod. m a g a z y ­
nem  na s ta c ji O b ry ta , n ie d a le ­
k o  S ta rg a rd u . T y ra  n iecodz ien ­
n ym  d la  pasażerów  ś ro d k iem  
lo k o m o c ji, p o rusza jącym  się po 
szynach, rozkoszn i m łod z ie ńcy  
u d a li s ię  w  podróż i  o d d a lili 
się o 4 km  od O b ry te j.  T a m  
w ózek p o rz u c il i,  n a  szczęście 
n ie  na szynach i  u d a li się w  
ta k  zw aną  s iną  d a ł.

S o k iśc i dosięg li je d n a k  żądnych  
e m o c ji ch u lig an ó w . O to  ic h  n azw is ­
k a :  J . C H O J N A C K I (u l. B ogus ła­
w a  16, la t  17), R . Z Y B U R A  (K o ś­
c iu szk i 18, la t  18), S . P Y T L IN -  
S K I (B o gus ław a 18, la t  15), W . P A R

PRZYROST
NATU R A LN Y  
nadal spada
G Ł Ó W N Y  U rząd  S ta ty s ty c z ­

n y  o p u b lik o w a ł dane  o  ru c h u  
ludnośc i w  I I  k w a rta le  b r. 
P rz y ro s t n a tu ra ln y  spad ł w  
ty m  czasie —  w  p o ró w n a n iu  
z p od ob n ym  o kresem  ro k u  u - 
b ieg łego  —  o 2,2 p ro m ille , osią 
g a ją c  w s k a ź n ik  10,6 n a  t y ­
siąc m ieszkańców . N a jn iższy  
p rz y ro s t n o tu ją , ja k ' i  poprze-1 
n io , m ias ta : Ł ódź  —  2,5, W a r­
szawa —  3,5 o raz  P oznań —  4 
p ro m ille . N a jw y ż s z y  —  w o je ­
w ó d z tw a  pó łnocne  i  zachodn ie : 
o ls z ty ń s k ie  18,4, ko sza liń sk ie  
17,1 o ra z  szczecińskie  i  z ie lo no ­
g ó rsk ie  po 14 p ro m ille . M im o  
to  w ła ś n ie  n a  Z ie m ia ch  Zachód 
n ic h  spadek p rz y ro s tu  n a tu ra l­
nego os iąg n ą ł w  o s ta tn im  ro ­
k u  ro z m ia ry , k tó re  zdecydow a­
ły  o  znacznym  obn iże n iu  się 
p rzec ię tnego  w s k a ź n ik a  w  k ra ­
ju .

D ru g i k w a r ta ł bieżącego ro ­
k u  p rz y n ió s ł ró w n ie ż  spadek 
zgonów  n ie m o w lą t —  o  2,9 p ro  
m i l le  w  p o ró w n a n iu  z ty m  sa­
m y m  o kre sem  ub. r .  N a jn iż ­
szy w s k a ź n ik  zano tow ano  w  
W a rsza w ie  —  24,7, P ozn a n iu  —  
28,9 o raz  K ra k o w ie  —  29,4 p ro  
m ille . N a jw y ż s z y  w  w o je w ó d z ­
tw a c h : w ro c ła w s k im , b ia ło s to c ­
k im  i  k o s z a liń s k im  —  odpo ­
w ie d n io  61,3, 58,6 i  58,0 p ro ­
m ille . ( i f)

— o —

Drugi dzień 
procesu

1. Wańkowicza
W A R S Z A W A  P A P . 3 bm . —  po

k i lk u d n io w e j p rz e r w ie  — p rzed  Są­
dem  W o je w ó d z k im  d la  m . st. W a r ­
s z a w y  w zn o w io n a  zes ta la  ro z p ra w a  
p rz e c iw k o  M e lc h io r  o w i W a ń k o w i­
czow i o sk arżo n e m u  o  p rze k a za n ie  
za g ra n ic ę  d la  ro zp o w sze ch n ia n ia  
m a te r ia łu  o cze rn ia ją c e g o  P o ls kę  
L u d o w ą .

W  d ru g im  d n iu  procesu  M . W a ń ­
k o w ic z  s c h a ra k te ry z o w a ł sw o ją  d r  o 
g ę  ży c io w ą , a n as tę p n ie  o d p ow iad a !  
na p y ta n ia  sądu i  s tro n .

J u t ro  d a lszy  c iąg  ro z p ra w y *

m ło d z ie ży , k tó ra  d o ly c h -  
ew ie le  m ia ła  w s pólnego

te  będą rea lne , za de cydu ją  k a d  
ry 9 in ż y n ie ro w ie  i  te c h n ic y , ś l i i  
sarze i  spawacze, toka rze , me-, 
ćhanricy i  n a rzęd z io w cy.

70 p ro c . za łog i Z a k ła d ó w  B u d o w y  
U rz ą d z e ń  C h e m ic zn y c h  r e k r u tu je  się
spośród m ł o d z i ........................................
czas n ie w ie le  
b u d ow ą m aszyn  i  u rzą d ze ń  c h e m ie  z  
n y c h . D la  » ic h  to  w ła ś n ie  o rg a n i­
z u je  się szk o lę  p rz y z a k ła d o w ą  ł  
te c h n ik u m . M a ją  one w y k s z ta ł­
c ić  s p e c ja lis tó w  za ró w n o  w  budo-, 
w ie , obróbce, ja k  i  m o n ta żu  m a ­
szyn i  a p a ra tu ry .

D la  sp e e ja li s tów , m a ją c y c h  do-« 
św iad c zen ie  w  teg o  t y p u  p ra c y , 
p rz y g o to w u je  s ię  Już n o w e  mie®z-s 
k a n ia . Z a  k i lk a  Jat p o w s ta n ie  tu  
w ie lk ie  osied le  fa b ry c z n e . M y ś li  
się zre sztą  n ie  t y lk o  o m ie s zk a ­
n ia c h , p rze d s zk o la c h  i  s k le p ac h . 
P r o je k ty  in w e s ty c y jn e  p rz e w id u ją  
b u d ow ę D o m u  M ło d e g o  T e c h n ik a ,  
w  k tó r y m  z n a jd z ie  p o m ie szc zen ie  
K lu b  T e c h n ik i i  R a c jo n a liz a c ji, &  
ta k ż e  o rg a n iza c je  n a u k o w o -te c h m c *  
n e .

M aszynow a  d roga  d o  w ie l t  
k ie j ch e m ii, w id z ia n a  na  p rz y ­
k ła d z ie  je d n e j t y lk o  z  fa b ry k ; 
n o w e j jeszcze ga łęz i p rz e m y s łu  
dow odzi, że w ska zan ia  i u chw a  
ły  IV  Z ja z d u  P a r t i i  re a liz o w a  
ne są ko nse kw e n tn ie .

J E R Z Y  S O K O Ł O W S K I

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

S /S  „ K A T O W IC E ”  —  Z D a n ii  
pod b a las te m .

M /s  „ S O Ł A ”  —  z  R o u e n  (Etran  
c ja )  z  d ro b n icą .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ W O D N IC A ”  —  do  M a l­
in  oe d O slo z  d ro b n ic ą .

S/S „ G N IE Z N O ”  —  do  D a n ii  
z  w ę g le m .

S /S „ K A T O W IC E ”  —  do  D a n ii

W  P O R C IE  u t rz y m u je  się  
z n a c z n y  ru c h . P rz e ła d u n k i do ­
b o w e p rz e k ra c z a ją  35 tys . ton . 
P r z y  n a b rze żu  B y to m s k im  s/s 
„ M e r a n id i”  ( l ib .)  w y ła d o w u je  
m a ro k a ń s k ą  ru d ę , a s/s „ D o -  
b ro p c iie ”  (ra d ź .)  —  a p a ty ty  —  
oba ła d u n k i d la  C S R S . P rz y  
C h o rzo w s k im  m /s „ R e p u b lik a ”  
(cze sk i) w y ła d o w u je  szw edzką  
ru d ę . P rz y  G ó rn o ś lą s k im  — m /s  
„ A . M ic k ie w ic z ” (ra d ź .)  w y ła d o ­
w u je  a p a ty ty . P rz y  C zechosło­
w a c k im  m /s „ K p t. K o sk o ”  za­
b ie ra  9 tys . ton  soK do  B ra z y ­
l i i ,  a  m /s „ A . R iv e n ” (G h a n a ) ~  
d ro b n ic ę  do  A fr y k i .

•  •  *
D O  W C Z O R A J S Z E J  n o ta tk i 

p t. „ W  P O R C IE ” w k ra d ł się  
b łą d . In fo rm a c ja  d o ty c zy  p rze ­
ła d u n k ó w , ja k ie  w  o kresie  10 
m ie s ięc y  u z y s k a ł w y d z . p rz e ła ­
d u n k o w y  Z P S  w  K o ło b rzeg u .

POGODA na dziś
Z A C H M U R Z E N IE  
duża z  rozpogo­
d zen ia m i, tem p. 
do  6 s t. W ia try  
słabe, pó łn o cno -  
zach odn ie . J u tro  
—  bez w ię kszych  
zm ian .
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R o s n q  j a k  g r z y b y « «
(Korespondencja w łasna „K u riera“ z CSRS)

G ospodarze P rag i w pad li —  m oim  zdaniem  oczywiście —  
na genialny pom ysł. W- każdym  m iesiącu w ydaw ana jes t tu ­
ta j  d ruk iem  dość pokaźnej objętości książeczka, w  k tó re j w y ­
notow ane są w szystkie  im prezy  sportowe, k u ltu ra ln e , ro zry w ­
kow e, film ow e, program y te le w iz y jn e  i  radiow e, ja k ie  w  da ­
nym  m iesiącu I  dniu  odbyw ają  się w  ty m  mieście. Oozywiścic, 
podane są godziny, adresy, cen y  b iletów  i  Bóg w ie  co jesz­
cze. Nas na pewno na ta k i luksus nie  stać (w iadom o, b rak  
papieru , chociaż w  OSRS n ie  m a ją  go w cale w ięcej, jeże li 
n ie  m n ie j). W iem  jedno na pew no: ta k i m iesięczny in fo rm a ­
to r bardzo u ła tw ia  żywe, zw łaszcza zagranicznem u turyście.

T O  S K O J A R Z E N IE  z  o w y m  
in fo rm a to re m  n a s u n ę ło  m i s ię  
zgo ła , że chcę o  n im  p isać. C ho  
d z i o  co in ne g o . P rz y  je g o  s tu ­
d io w a n iu  z w ró c iłe m  u w agę  na  
s to s u n k o w o  d u ż ą  —  ja k  n a  po ­
trz e b y  m ilio n o w e g o  m ia s ta  —  
lic z b ę  k a b a re tó w . „S e m a fo r” ,
„P a ra d li” , „P a ra w ia n ” , „R o c o - 
co” , „A lh a m b ra ” , „D y s k ”  —  to  
n a z w y  t y lk o  n ie k tó ry c h  k a b a ­
re tó w . C h oc iaż  w  n aszym  p o ję ­
c iu  m e  w s z y s tk o  m o żn a  b y ło b y  
pod  k a b a re t podciągnąć. T a k i

C Z Ł O N K O W IE  s tudenc­
k ie g o  te a trz y k u  „ D Y S K ” , 
is tn ie ją c e g o  p rz y  p ra s k im  
k o n s e rw a to r iu m .

F o to : V . 'P r ib y l

Dyskusje i spory
(Korespondencja z Moskwy)

N A  Ł A M A C H  R A D Z IE C K IC H  G A Z E T  I  C Z A S O P IS M  to ­
czą się teraz różne dyskusje w m yśl opin ii, że p raw da  rodzi 
się w  sporze. Poruszane są na jrozm aitsze  spraw y drobne i  
(ważne, problem y lokalne i ogólnokrajow e. Radziecka  prasa  
w— coraz ruch liw sza  i  a ktyw n ie jsza  —  często zw raca się do 
swych czyteln ików  z  prośbą o w yrażen ie  opin ii i  poglądów, 
przydatnych  późn ie j w ładzom  państw ow ym  przy podejm ow a­
n iu  decyzji. Coraz częściej też w  gazetach pu b liku je  się a r ly  
k u ły  i  no ta tk i k ry ty k u jąc e  n ied ostatk i i  b łędy  —  po to, aby  
p rz y  powszechnej ocenie i  pom ocy czyteln ików  napraw iać  
o m y łk i i  usuwać przeszkody.

^  D Y S K U T U J E  S IĘ  W  T E J  
f c H W IL I  na  ła m a c h  gaze t np. 
ó  p ro b le m a c h  ekon om iczn ych . 
P o ru s z a n o  m . in . w a ż n y  d la  
¡w ie lu  k l ie n tó w  p ro b le m : czy 
p ro d u k u je  się d la  w ykonania  
p lan u , czy n a  potrzeby odbior­
ców? C h od z i w  te j  d y s k u s ji o 
ito. iż  p la n y  często  u s ta la ne  są 
i b y t  „s z ty w n o ” , n ie  są p rz y s to  
s o w a n e  d o  z m ie n ia ją c y c h  się  po 
^ irze b  i  w a ru n k ó w . J a k  w ię c  
'¡ue lastyczn ić  p la n o w a n ie ?  J a k  
¡na b ieżąco w p ro w a d z a ć  p o p ra w  
gci i  zm iany?
, 'A r ty k u ły  i  l is t y  w  te j  s p ra ­
n i e  p iszą d o  gaze t z a ró w n o  spe 
ć ja liś c i,  n a u k o w c y , w y b itn i  e - 
k o n o m iś c i,  ja k  i  ro b o tn ic y , k ie ­
ro w n ic z k i s k le p ó w , gosp od yn ie  
d om ow e . D y s k u s ja  t rw a , a le  
ju ż  te ra z  je s te m  p rze ko n a n y , iż 
j e j  w y n ik ie m  będą d e c y z je  idą

D lo  In d i i  
zmęczonych

,  ’A B Y  Z G A S IĆ  ś w ia t ło  w  p o k o ju ,  
fc ie  p o trz e b a  j-uż w ię c e j szu k ać  
¡w y łą c z n ik a . T e c h n ic y  p ew ne g o  b r y ­
ty js k ie g o  to w a rz y s tw a  w y n a le ź li  
t io o n ą  la m p ę  c a łk o w ic i«  z a u to m a ty  
ro w a n ą . W y s ta rc z y  s k in ą ć  rę k ą , 
a  la m p a  gaśn ie . O p ra w a  ab a żu ru  
m ie ś c i w  sob ie  coś w  ro d z a ju  a n tę  
n y  s p e łn ia ją c e j ro lę  ko n d e n s a to ra . 
K ie d y  rę k a  lu d z k a  z n a jd z ie  się w  
p o b liż u  la m p y , w  te }  sa m e j c h w ili  
o d p o w ie d n i s y g n a ł e le k try c z n y  po ­
w o d u je  p rz e r w a n ie  d o p ły w u  p rą d u .  
C h c ą c  a b y  la m p a  z a p a liła  s ię  na  
n o w o , w y s ta rc z y  p o w tó rz y ć  ten  
Sam  g es t rę k ą . (2 )

Czarne szczupaki
J A K  S T W IE R D Z IL I  n a u k o w c y  

ra d z ie c c y , w  wo-dach a rk ty c z n y c h  
Z S R R  o ra z  u w y b rz e ż y  A la s k i 
ż y ją  c ie k a w e  r y b y  o u m ie ję tn o ś c i 
.w p a d a n ia  w  s ta n  h ib e r n a c j i .  P rz e ­
b y w a ją  o n e  w  .s ta n ie  za m ro żo n y m  
przecz 10 m ie s ię c y  w  ro k u , a  o ż y ­
w a ją  t y lk o  n a  2 m ie s ią c e  o g rzan e  
p r o m ie n ia m i < arktycznego słońca. 
R y b y  te  n a z y w a ją  ze  w zg lę d u  na  
p o w ie rzc h o w n o ś ć  c z a rn y m i suczupa  
k a m L  IZ A P )

ce w  k ie ru n k u  z n ie s ie n ia  tz w . 
„p la n u  g lo b a ln e g o ”  —  lic z o n e ­
go w  ton a ch  czy m ilio n a c h  r u ­
b l i  —  i  n a s tą p i śc iś le jsze  p o w ią  
za n ie  p ro d u c e n tó w  z s iec ią  
h a n d lo w ą . W p ły n ie  to  n a  p e w ­
no  na  zm n ie jsze n ie  ilo ś c i w y ­
tw a rz a n y c h  „n ie c h o d liw y c h ”  to  
w a ró w  i  na  lepsze  za spo ka ja ­
n ie  p o trz e b  ry n k o w y c h .

N A J W IĘ K S Z E  J E D N A K  Z A ­
IN T E R E S O W A N IE  w z b u d z iła  
p o d ję ta  o s ta tn io  m . in .  p rz e z  
g a z e ty  „ Iz w ie s t ia ” , „ T r u d ” , 
„M o s k ie w s k a  P ra w d a ”  i  in n e  
d y s k u s ja  n a  te m a t p ra w o rz ą d ­
n ośc i i  s to s o w a n ia  k a ry  w ię z ie ­
n ia . D y s k u s ja  ta  d o p ie ro  s ię  
ro zp oczyn a  —  c h c ia łb y m  je d ­
n a k  ju ż  te ra z  o d n o to w a ć  k i l ­
ka , m o im  zd an ie m , in te re s u ją ­
cych  tez , p o s ta w io n y c h  w  o p u ­
b lik o w a n y c h  d o tych czas  a r ty k u  
ła ch .

D Y S K U T A N C I P O D K R E Ś L A J Ą ,
że w  o s ta tn im  o k re s ie , w ra z  z pod­
n ie s ie n ie m  s to p y  ż y c io w e j i  pozio ­
m u  m o ra ln o -e ty c z n e g o , zn a c zn ie  
z m n ie js z y ła  się w  Z S R R  p rze s tę p ­
czość. N a  p rz y k ła d  w  L e n in g ra d z ie  
w p o ró w n a n iu  z ro k ie m  1S50 n o ­
tu je  się d w u k r o tn ie  m n ie j w y p a d ­
k ó w  n a ru s z a n a  p ra w a . W ią ż e  się  
to  n ie w ą tp liw ie  ró w n ie ż  z  n o rm a l i­
z a c ją  s to s u n k ó w  p ra w n y c h . l 'o

w s zy s tk o , co  w  o k re s ie  t z w . k u l tu  
je d n o s tk i b y ło  p rz e s tę p s tw e m , to , 
z a  co k a ra n o  w  czadach  donosów  
i  fa łs z y w y c h  o s k a rż e ń , te ra z  odpad  
ło . u s u n ię te  i  z  ż y c ia , i  z e  s ta ty s ­
ty k . . .

W  a r ty k u ła c h  s ta w ia  się obecn ie  
o tw a rc ie  k w e s tię  ro z ró ż n ia n ia  p ra w  
dziiw ego p rz e s tę p c y  od  osoby, k t ó ­
ra  p rz y p a d k o w o  poipadła w  k o n ­
f l i k t  z ko d e k s e m . M ię d z y  in n y m i  
d la te g o  n,p. n a c z e ln ik  w y d z ia łu  b e r  
p ie c ze ń s tw a  —  A . Soiko łow  z  L e ­
n in g ra d u  p ro p o n u je , b y  w  ogóle  
za n ie c h a ć  k a ra n ia  w ię z ie n ie m  za 
m n ie js z e  w y k ro c z e n ia . Je g o  zd a ­
n ie m , k r ó t k i  p o b y t w  w ię z ie n iu  
w ię c e j szk o d z i, n iż  p o m a g a  w  p ra ­
c y  w y c h o w a w c z e j.

K A R A  W IĘ Z IE N IA ' —  u da ­
n ie m  ta k ż e  in n y c h  u c z e s tn ik ó w  
d y s k u s ji —  p o w in n a  b y ć  n ie  
n iższa  n iż  3 la ta  i  fe ro w a n a  na 
p ra w d ę  za is to tn e  p rz e s tę p ­
s tw a . Z a  m n ie js z e  n a to m ia s t 
w y k ro c z e n ia , za n a rusze n ie  
w ię k s z o ś c i p rz e p is ó w  p ra w ­
n y c h . sądy o rze kać  p o w in n y  
n p . k a rę  p ra c y  p o p ra w cze j. I  
to  w  ty m  s a m y m  m ie js c u , 
gdz ie  d o tyo hcza s  z a tru d n io n y  
b y ł  podsądny. O czyw iśc ie , n ie  
p o w in n o  to  o dnosić  s ię  do  re ­
c y d y w is tó w  —  d la  n ic h  k a ry  
w ię z ie n ia  p o w in n y  b y ć  zn acz ­
n ie  zaostrzone.

D A R IU S Z  P IĄ T K O W S K I

Nowa Moskwa
P A N O R A M A  n o w e j 

d z ie ln ic y  m ie s z k a n io w e j 
z b u d o w a n e j p rz y  N o ioom o  
s k ie w s k ie j u l ic y  w  M o s k ­
w ie . C A F

n p. „R ococo ”  b a rd z ie j p rz y p o ­
m in a  w a rsza w ską  „S y re n ę ” , czy 
„B u f fo ” , n iż  naszego „S z p a k a ” , 
czy STS.

P O Z O S T A Ł E  je d n a k  są n a p ew no  
C zym ś, co się k a b a re te m  n azy w a ć  
p o w in n o , ch o c ia ż  z  ró ż n y c h  w zg lę  
d ć w , g łó w n ie  m a k s y m a ln e g o  za a n  
g a z o w a n ia  t e c h n ik i,  t ru d n o  je  z na  
s z y m i p o ró w n a ć . B y łe m  w  k a b a ­
re c ie  „ A lh a m b ra ** , g d z ie  w y s ta w ia  
się a k tu a ln ie  p ro g ra m  p t . „ P r z e j­
r z y j  się w  lu s trz e ” . P ro g ra m  je s t  
a d re s o w a n y  p rze d e  w s z y s tk im  do 
za g ra n ic zn y c h  gości i  t rz e b a  s tw ie r ­
d z ić , że  s trz a ł je s t  „ w  d z ie s ią tk ę ” . 
N ic  tu  b o w ie m  n ie  t r z e b a  ro z u ­
m ie ć , d o s zu k iw a ć  się a lu z j i ,  pod  
te k s tu , c z y  p o in ty . T rz e b a  t y lk o  
p a trze ć  i  s łu ch ać .

A  P A T R Z E Ć  i S Ł U C H A Ć  je s t  
n a co i ko g o . P io s e n k i, w y k o n y w a ­
n e p rze z  n a jle p s z y c h  p io s e n k a rz y  
w  k illk u  ję z y k a c h  p rz y  a k o m p a n ia ­
m e nc ie  b ą d ź  to  d o b re j o rk ie s try  
ja a z o w o -ta n e c z n e j, b ą d ź  s p e c ja ln ie  
z a in s ta lo w a n e j s te re o fo n ic z n e j apa­
r a tu r y  — ' t r a f ia ją  o c zy w iś c ie  do  
w s zy s tk ic h . C zęs te w y s tę p y  b a le tu  
ty p u  re w io w e g o  (z a s ta n a w ia  m n ie , 
gdzie  c i n a s i są sied zi d o b ra li  ta k ie  
p ię k n e  d z ie w c z ę ta !), ja k ie ś  fe n o -  
m anaLne p o k a z y  c y rk o w e  —  to  są 
w s zęd z ie  s p o ty k a n e  fo r m y  k a b a re ­
tu  czy  r e w i i .

I  N IE  T O  W  „ A L I !  A M B R Z E ”  
F A S C Y N U J E . Z a d z iw ia  p rze d e  
w s zy s tk im  tz w . „ c z a rn y  t e a t r ”  —  
p a te n t  c h y b a  l i  t y lk o  czechos ło ­
w a c k i. W szy s tk o  tu  w ię c  w  ty m  
„ c z a rn y m  te a tr z e ”  o p ie r a  się  na  
c ie k a w y m  p o m y ś le  te c h n ic z n y m .  
P o m y s ł te n  zas ad za się n a  ty m ,  
że n a  t le  c z a rn e j , a k s a m itn e j k o ta  
r y ,  a k to r  u b ra n y  w  c z a rn y  kostium  
i  o ś w ie tlo n y  c ie m n o n ie b ie s k im  
ś w ia tłe m  je s t  a b s o lu tn ie  n ie w id o c z  
n y . D z ię k i te m u  r e k w iz y t ,  k tó r y  
Ł z y m a  w  rę k u , w y d a je  się żyć  
w ła s n y m  ż y c ie m . J e ś li w  d o d a tk u  
ó w  re k w iz y t  je s t  p o m a lo w a n y  f lu o  
ry z u ją c ą  fa rb ą  —  e f e k t  je s t  k a p i­
ta ln y . Z a p a m ię ta łe m  w ię c  w y c h o ­
dzące z  z a m k n ię te j,  b la sza ne j pusz­
k i p a ró w k i,  k tó re  ta ń c z y ły  tw is ta , 
k u k łę  w  a k ro b a ty c z n y c h  e w o lu ­
c ja c h , p a rę  b a le to w ą  tań czą cą  
p o w ie trz u  i  te m u  pod ob n o  n ie p ra w  
dopodobne sc eny .

B Y Ł E M  T E Ż  N A  P R O G R A ­
M IE  „S E M A F O R U ” . M ia łe m  
szczęście, bo je s t s ta le  w  ro z ­
ja zda ch  zagran iczn ych . U d a ło  
m i s ię  go dopaść w  B rn ie .  O - 
g lą d a łe m  p ro g ra m  p t. „Z u z a n ­
n y  n ie  m a d la  n ik o g o  w  d o m u ”  
p ió ra  z n a k o m ite j p a ry : Jerzego 
S z lic h tra  (k o m p o z y to r) i  Jerze 
go Suchego (a u to r  te k s tó w ) 
Ten n ie w ie lk i  te a trz y k  m a  ju ż  
w iększe  a m b ic je . B o  ch oc ia ż  do  
m in u je  w  n im  p iose n ka , to  je s t 
to  p iose n ka  p e łn a  p o lity c z n y c h  
a lu z j i i  p o d te ks tó w . Jeszcze je d  
na w ie lk a  za le ta  tego te a trz y ­
k u : d y s p o n u je  on a k tu a ln ie  n a j 
le p s z y m i cze cho s ło w a ck im i p io ­
se n ka rza m i, te j m ia ry ,  co: H e - 
ge rova , G o tt i  M a tuszka . R ó w ­
n ież p ro g ra m  w  „R ococo ”  p t. 
„D ra k a  je s t d ra k ą ” , m im o  że 
a k c ja  d z ie je  s ię  w  o d le g ły c h  
czasach F ra n za  Józe fa , m a  ca­
łą gam ę u szczyp l w y c h  z ło ś li­
wośc i i  o d n o ś n ik ó w  d o  a k tu a l­
n ych  p ro b le m ó w  czechos łow ac­
k ie go  życ ia  p o lity c z n e g o  i  spo­
łecznego. W  B ra ty s ła w ie  o dw ie  
d z iłe m  k a b a re t ,,T a tra -R e v ie ” .

W  je g o  p ro g ra m ie  też sporo  aK 
tu a ln e j s a ty r y  p o lity c z n e j.

Jeden  z m o ic h  ro z m ó w c ó w  z 
cze cho s ło w a ck ie j te le w iz ji w y ­
p o w ie d z ia ł dość sy m p to m a ty c z ­
ne zdan ie : „Ja m yślę, że »drodze  
nie naszego tea tru  przy jdzie  n ie  
t klasycznych tea trów  zawodo­
wych, leoz w łaśnie z tych m a­
łych  tea trzyków  puizawodo- 
w ych, am atorskich i  studenc­
k ich, k tó re  ostatnio rodzą się 
u nas ja k  grzyby po deszczu**.

M oże m a rację .
Z D Z IS Ł A W  C Z A P L IŃ S K I

L. i .  ItlilS M
L Y N D O N  B A IN E S  JO H N S O N . 

36 prezydent S tanów  Z je d ­
noczonych, urodził się 27 sierp  
n ia  1903 roku  na fa rm ie  w  
Teksasie w  pobliżu  m iejscawoś  
ci S tonew all.

P o  ukończe­
n iu  s tu d ió w  n ą  
uczy c ie lsk  ich  
w  T eksasie , i h  
c z y ł w  H o u ­
s to n  re to r y k i,  

a  n as tę pn ie  
p ra c o w a ł przez 
2 la ta  ja k o  se­
k re ta rz  k o n -  

g resm ana  R ic h a rd a  K le eb erga * 
M a ją c  la t  25 z w ró c ił na s ie­
b ie  u w agę  p re z y d e n ta  R oose- 
v e lta  i  ro zp oczą ł k a r ie rę  p o li­
ty c z n ą  ja k o  jeden  z p ra c o w n i­
k ó w  a d m in is tra c ji fe d e ra ln e j 
w  Teksasie . P o  ra z  p ie rw szy , 
w y b ra n y  do K o n g re s u  w  ro k u  
1937 zas iada  w  m m  p rzez  d w ie  
k a d e n c je ; w  czasie d ru g ie j w o j­
n y  ś w ia to w e j s łu ż y  ja k o  o fice r; 
m a ry n a rk i w o je n n e j.  W  r o k i i  
1948 k a n d y d u je  d o  S ena tu  i  w y  
g ry w a  w ię kszo śc ią  87 g łosów .

J u ż  po d  k o n ie c  te j  p ie rw s z e j k a *  
d e n c ji w  S e n ac ie , d z ię k i u m ie ję t ­
n y m  za b ie g o m  p o lity c z n y m  o ra z  
zd o ln o śc i z n a jd o w a n ia  k o m p ro m i­
sów , zo s ta je  w y b ra n y , m im o  tra d y ­
c y jn e g o  p ra w a  sta rsze ń stw a , p rz y ­
w ó d cą m n ie js zo ś c i (w ó w cza s  d e m o ­
k ra ty c z n e j) ,  a po u z y s k a n iu  w  r o ­
k u  1954 w  w y b o ra c h  do  S e n a tu  
z w y c ię s tw a  p rz e z  P a r t ię  D e m o k ra ­
ty c zn ą , p rz y w ó d c ą  d e m o k ra ty c z n e j 
w ię kszośc i.

B A R D Z O  S Z Y B K O  Lyndort1 
Johnson  z y s k u je  sobie  o p in ię  
je dnego  z  n a jb a rd z ie j zręcz-, 
n ych  i  d ośw iad czo nych  p o li­
ty k ó w , w y tra w n e g o  ta k ty k a  |  
s tra te g a  w  K ong res ie ..

J o h n s on  u b ie g a ! się w  1960 ro k u  
o w y s u n ię c ie  s w e j k a n d y d a tu ry  n a  
p re z y d e n ta  U S A . Po  w y s u n ię c iu  
p rze z  P a r t ię  D e m o k ra ty c z n ą  k a n d y ­
d a tu ry  J . K e n n e d y ’ego n a  s ta n o w i­
sko p re z y d e n ta , Joh n s on  zo sta ł k a n  
d y d a te m  n a  s ta n o w is k o  w ic e p re z y ­
d e n ta . D e c y z ja  t a  p o z w o liła  K e n -  
n e d y ’em u  n a  u zy s k a n ie  g łosów  czę­
ści w y b o rc ó w  ze s ta n ó w  p o łu d n io ­
w y c h , co w a ln ie  p rz y c z y n iło  się do  
zw y c ię s tw a  d e m o k ra tó w  w  w y b o ­
ra c h  1960 r .

J A K O  W IC E P R E Z Y D E N T  
Johnson  w y ró ż n ił s ię  zdo lno ­
śc ia m i o rg a n iz a c y jn y m i i  p ra ­
co w itośc ią .

P o tra g ic z n e j ś m ie rc i J. Ken-* 
n e d y ’ego J o h n so n  za p rzys ię ­
żony zo s ta ł p re zyde n te m  US A . 
W  o kre s ie  b lis k o  rocznego sp ra  
w o w a n ia  n a jw y ż s z e j w ła d z y  w  
U S A  d a ł s ię  poznać ja k o  k o n ­
ty n u a to r  p ro g ra m ó w  n a k re ś lo ­
n ych  p rze z  swego p o p rz e d n ik a .

U S T A
ważniejszych
prezydentów OSA

. J e rz y  W a s zy n g to n  
!. Jo h n  A d am s  
i. T o m as z  J e ffe rs o n  
>. Jam es M o n ro e  
:. A n d re w  Jackson  
i. A b ra h a m  L in c o ln  
. U lysses G ra n t  
. T e o d o r  R o o s e v e lt  
. W o o d ro w  W ils o n  
. F r a n k l in  D . R o o s e v e lt  
. H a r r y  T ru m a n  
. D w ig h t  E is e n h o w e r  
. J o h n  K e n n e d y  
.  L y n d o n  J o h n s o n
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Tu nie ma miejsca na targi

„Zajechałem  na pogrzeb s io s try  A nastaz ji S. —  pisze nasz C zy te ln ik , p. S; anis)aw  B.
—  Zasiałem  siostrzenicę zd en erw o w an ą  do najwyższego stopnia, k tó ra  pow iada: „ Z a ­
szłam  do księdza naszej p a ra f ii. P ytam : ile  będzie k&sztować udzia ł księdza w  pogrze­
bie, zgodnie z  w olą zm arłe j?  O dpow iedzia ł: „Co łaska” ! Jednakże, g d y  siostrzenica w y ję ­
ła  21)0 z ł, k rz y k n ą ł: „W yk luczone! Z  pogrzebem nie pójdę!”. Siostrzenica podniosła op ła ­
tę  d>o 300 zł. Ponow ny sprzeciw  księdza. I  ju ż  w yraźne żądan ie : „T a  przy  jen  
dz:e was kosztować 60!» z ło tych”. Sio&trzenica ty le  nie m ia ła , w ięc  zaczęła się
O na dodawała, ksiądz opuszczał. Zupe łn ie  ja k  na Łazarze. T a rg  w  targ i dobili in te re --------
sn (te  bru ta lne  okreś len ia  są —  w yda je  -mi się —  zupełnie  na miejscu). P an ie  R edakto­
rze! N iech  pan sam powie, co to za p e rfid ia  księdza? Po co ta  jego m ow a: „co ła ­
ska”? Co to za bazarow e zw ycza je , co n a  to w ładze państw ow e?”.

lewe silniki 
Eiiofocyklowe

R Z E S Z Ó W  (B N -T  P A P ). G łów  
ny  kcmstnBktor zakładów  m e­
ta low ych  w  N o w e j D ęb ie  —  
inż. W ies ław  W ia tra k  opraco­
w a ł 3 ty p y  now ych s iln ików  
do m otocykli 1 skutera —  n a ­
zw anych od jego nazw iska  „W  
£atr 1”, „ W ia tr  2” i  „ W ia tr  2a”.

D o tychcza sow y  3 -b ie g o w y  s i l-  
i i i k  m o to c y k lo w y  „S -3 4 ”  (W F M ) 
o  p o je m n o ś c i 125 ccm  —  zosta ­
n ie  za s tą p io n y  w  p rzysz ło śc i 
p rz e z  „ W ia t r  1” . M o c  teg o  s i l­
n ik a  w y n o s i 9 K M , zużyc ie  p a ­
l iw a  na  100 k m  2,3 1, zaś szyb ­
kość m a k s y m a ln a  —  d o  90 
¡km /godz.

N a s tę p n y  „ W ia t r ”  —  to  s i ln ik  
o p o je m n o śc i 175 ccm . Jego se- 
Sryjną p ro d u k c ję  ro zp oczn ie  się 
AV 1967 r .  S i ln ik  „ W ia t r  2”  z a ­
s tą p i d o tych czas  p ro d u k o w a n e  
W  n aszym  k ra ju  s i ln ik i  S-34 
(m o to c y k l „S H L ” ).

K o le jn y  s i ln ik  —  „ W ia t r  2a”  
.175 ccm  p rze zna czon y b ędz ie  w  
p rz y s z ło ś c i do  s k u te ró w  „O sa ” .

T R U D N Y  P R O B L E M . D z ia ł 
L is tó w  P o ls k ie g o  R a d ia ,-d o  k tó  
re g o  co ro czn ie  w p ły w a  150 000 
lis itó w , l is ty  podobne  w  tre ś c i 
d o  cy to w a n e g o  p o w y ż e j, k w a la fi 
k u je  do  g ru p y  n ie in te rw e n c y j-  
n ych . „C zęs ty  te m a t s k a rg  sta 
n o w ią  z b y t w y s o k ie  o p ła ty  za 
p os łu g i re lig ijn e .  Ze w zg lę d u  
na to , że d u c h o w n i m ogą pob ie  
ra ć  o p ła ty  w  d o w o ln e j w ysokoś  
ci, in te r w e n c ji  n ie  p o d e jm o w a ­
liś m y ” . K o n ie c , k ro p k a . A le  
p ro b le m  p rze c ież  p ozosta ł.

A  p o ru s za n ie  go n ie  n a ru s z a  w  
n ic z y m  a u to n o m ii K o ś c io ła . Jest 
to  b o w ie m  s p ra w a  z e w n ę trz n a . Jest 
to  s p ra w a  w ie rz ą c y c h  i  n ie w ie rz ą ­
c y c h , b ą d ź  w ie rz ą c y c h  a n ie  p ra k ­
t y k u ją c y c h , to  s p ra w a  w s z y s tk ic h  
lu d z i,  k t ó r z y  p ra g n ą  —  z  p rz e k o ­
n a n ia , z  n a w y k u  c z y  z  w o li  z m a r ­
łe g o  —  oddać n ie b o s z c z y k o w i h o łd  
p rze z  za p e w n ie n ie  d u c h o w n e j a s y ­
s ty . P o s łu g i K o ś c io ła  n ie  s p ro w a -  
d z a ją  się z re s z tą  t y lk o  do p o g rze ­
b ó w . W n ik a ją  sze rs zym  w a c h la ­
rz e m  w  co d z ie n n e  ż y c ie  ty s ię c y  lu ­
d z i. f t lu b y , c h rz c in y , w y p o m in k i,  
in te n c je  m s za ln e  —  są o k a z ja m i,  
k tó re  z w in y  z a c h ła n n o ś c i n ie k tó ­
ry c h  d u c h o w n y c h  ro d z ą  ro z lic z n e , 
bo lesne k o n f l ik ty .

S P R A W A  C E N  za p o s łu g i d u  
c h ow n ych . T a k ie g o  ce n n ika  n ie  
b y ło  i n ie  m a . N ie  U s ta liły  go 
a n i w ła d z e  ś w ie c k ie , a.ni ko śc ie l 
ne, a p ro b u ją c e  ty m  s a m ym  z w y  
cza j, k tó r y  pop rze z  w ie k i w y -  
ro d z ił s ię  w  cyn iczne  w y ra c h o  
w a n ie , u z e w n ę trz n ia ją c e  s ię  w  
z im n e j k a lk u la c j i  każdego ge­
s tu , każdego  s łow a , każdego 
k ro k u .  W ład ze  ś w ie c k ie  u c z y n i­
ł y  co p ra w d a  in n y ,  p ie rw s z y  
k ro k  w  ty m  za k re s ie  (u s ta l i ły  
w reszc ie  ceny k w a te r  na  cm en 
taYzach p a ra f ia ln y c h ) , a le  je s t 
to  k ro k  m a le ń k i i  b a rd z o  p o ­
ło w ic z n y .

P o s tu la t u n o rm o w a n ia  te j 
d z ie d z in y  zg od n ie  z  lu d z k im  po 
czuc iem  s p ra w ie d liw o ś c i d o ty ­
czy w  szczególności p og rzebów . 
W ie m y , że p o c ią g a ją  za sobą

znaczne kosizty. C zy ko s z ty  te  
m uszą  b yć  zw iększane  o k ro ­
c io w e  d o d a tk i,  n ie p ro p o rc jo n a l­
ne  d o  us ług i?  D u c h o w n y  m ó w i:  
„P ro szę , co ła s k a ” . L u d z ie  da ­
ją .  A le , gdy „ ła s k a ”  n ie  o s iąg ­
n ie  w yso k ie go , p rze w id z ian e go  
p rzez  ks iędza p u ła p u  —  w te d y  
n ie  je s t ju ż  ła ską . W te d y  s ta ­
w ia  się ju ż  w y ra ź n ie  żądania, 
p re cyzu ją ce  w ie lk o ś ć  h o n o ra ­
r iu m  (n a z y w a jm y  rzeczy po 
im ie n iu ) . In a c z e j podchodz i się 
do  ta k ie g o  żą da n ia , g dy  f in a l i ­
z u je  s ię  ś lu b  ozy c h rz c in y , u ro ­
czystośc i z n a tu ry  w eso łe , in a -  
‘cze j, g dy  chodzi o pog rzeb  k o ­
śc ie ln y , u roczystość, k tó ra  po­
w in n a  być  w y p e łn io n a  s k u p ie ­
n ie m  i  powagą. I  n ie  m oże zo­
s ta w ia ć  m ie jsca  na  b aza row e  
ta rg i.

M IR O S Ł A W  S A N IG Ó R S K I

OPOLSKIE HEBLE 
zdobyto rpki 

światowe
O P O L S K A  F a b ry k a  M e b li ,  k tó ra  

ju ż  je d n ą  c z w a rtą  s w o je j p ro d u k c ji  
w y s y ła  n a  e k s p o rt, d o s ta rc z y ła  p ier­
w szą p a r t ię  sza f, łó ż e k  i  in n y c h  
p o je d y n c zy c h  " m e b l i d la  A r u b y  i 
D a h ra m n . Je dnocześn ie  p ró b n ą  p a r  
f ię  w y ro b ó w  w y s ła n o  n a ry n e k  iz ra  
e ls k i. W  E u ro p ie  s ta ły m i o d b io r-  
c a m i o p o lsk ic h  m e b l i  są ju ż  od 
d a w n a  k r a je  B e n e lu k s u  i  N ie m c y  
za c h o d n ie .

O p o ls ka  F a b ry k a  M e b li p rzy g o to ­
w u je  obecnie n o w t  w z o ry  k o m p le ­
tó w  s y p ia ln y c h  z  p rze zn a c ze n ie m  
n a  e k s p o r t  do k r a jó w  s o c ja lis ty c z ­
n y c h . (Z A P )

P IE R W S Z Y  B E T O N  POD B L O K  ,E—2

B R Y G A D A  b e to n ia r z y :  J . M A G D Z I K ,  S . N A P IE R A Ł A , S T . S T A N  
K O W S K I,  K .  W O J K A L A , p o d  k ie ro w n ic tw e m  m is tr z a  Ig n a c e g o  
B A L C E R A  ro zp o c zę ła  n ie d a w n o  b e to n o w a n ie  fu n d a m e n tó w  pod  
b lo k  F —2 p tr /y  u l. U n is la w y . B ę d z ie  to  9 -k o n d y g n a c jo w y  o lb rz y m  
m ie s zc zą c y  270 iz b . 2 /3  p a r te r u  z a jm ą  w  ty m  b lo k u  g a ra że .

(w it )
F o t.  S T E F A N  C IE Ś L A K

Konkurs recytatorski 
w  języku rosyjskim
Z A R Z Ą D  W o je w ó d z k i T P P R  W 

p o ro z u m ie n iu  z K u r a to r iu m  S zcze­
c iń sk ieg o  O k rę g u  S zk o ln eg o  og ło - 
a ł  k o n k u rs  re c y ta to rs k i p o e z ji i  
p ro z y  ro s y js k ie j (-w ję z y k u  ro s y j­
s k im ). k t ó r y  p rz e p ro w a d z o n y  b ę­
d z ie  w  d w ó ch  k a te g o r ia c h : u c z n ió w  
szkó l p o d s ta w o w y c h  o ra z  u c z n ió w  
s zk ó ł ś re d n ic h  i z a w o d o w y c h . D o ­
b o re m  re p e r tu a ru  i  p rz y g o to w a ­
n ie m  m ło d z ie ż y  k ie ro w a ć  b ę d ą  n au  
c z y c ie le  ję z y k a  ro s jte k ie g o . F J im i-  
n a c je  p o w ia to w e  i m ie js k ie  o d będą  
się w  lu ty m . r ., a w o je w ó d z ­
k ie  — w  K lrubie T P P R  w  S zczec i­
n ie , w  p ie rw s z e j d e k a d z ie  m a rc a .  
P rz e w id y w a n e  są n a g ro d y .

go  a u to rk a  — J o la n ta  F r y d r y k ie w ie z  
—  je s t  ' w s p ó łp ra c o w n ic z k ą  naszej 
re d a k c ji)  o ra z  „ P o c z ę ty  w  c ie n iu ”  
(a u to r  — S ta n is ła w  W it  W iliń s k i) . 
W in s z u je m y  m Łodym  la u re a to m  — 
a ta k ż e  in ic ja to ro m  i  o rg a n iza to ­
ro m  teg o  n ie w ą tp liw ie  c ie k a w e g o  
t u r n ie ju  (o d d z ia ło w i Z L P ,  s p ra w u ­
ją c e m u  tro s k liw ą , j a k  s ię  o k a z u je , 
o p ie k ę  n ad  K lu b e m  M ło d y c h  P isa ­
rz y ).  D e c y d u ją c a  w ię ks zo ść  p ię k ­
n ie  p rz e z  a r ty s tó w  te a tró w  szczecin  
s k ic ii re c y to w a n y c h  w ie rs z y  (w s zy ­
s tk ic h , ta k ż e  n ie  w y ró ż n io n y c h  
p rze z  J u ry ) n ie  m a  n ic  w sp óln eg o  
z g ra fo m a n ią  i  je ż e li  n ie  zaw sze  
je s t  d z ie łe m  d o jrz a ły c h  ta le n tó w , 
to  w  k a ż d y m  ra z ie  ś w ia d c zy  o c e n ­
n e j;  a ta k  n ie s te ty  r z a d k ie j k u l tu ­
rz e  słow a.

Turniej młodej poezji
W  K L U B IE  „13 M u z ”  m ie liś m y  

o k a z ję  za p o zn a ć  się  i  w y b ra n y m i  
spośród o k o ło  3« w ie rs z y  (d z ies ięc iu  
autod-ck i a u to ró w )  ośm iu  —  zda­
n ie m  ju r y  n a jc io k a w s z y e b  — .u tw o ­
ró w , k tó r e  z a n re z e n to w a n o  o ce n ie  
p u b lic zn o ś c i. W  g lo s o w a n iu  z w y c ię ­
ż y ł w ie rs z  - „P ro c e s  p o z n a w a n ia ” , 
k tó re g o  a u to r e m  o k a z a ł s ię  J . • K .  
S zm id t. O trz y m a !  on też  „n a g ro d ę  
p u b lic zn o ś c i” . N a to m ia s t  ju r y  t u r ­
n ie ju  p rz y z n a ło  d w ie  ró w n o rz ę d n e  
I  n a g ro d y  za w ie rs z e : „ D z ie je ”  (Je-

W  w a lc e  z  o p i a  i ¡ ¡ M a . . .

„Filmos” w  Dniach 
Filmu Radzieckiego

W  Z W IĄ Z K U  z D n ia m i F ilm u  Ra 
d z ie c k ie g o  szc zec iński o d d z ia ł „ F il-  
m o s u ”  o rg a n iz u je  eykil b . in te re su *  
ją c y c h  p o k a z ó w  k x ó  tk a m  t i r  azo ­
w y c h  f i lm ó w  ra d z ie c k ic h , m . in . ’«  
o s iąg n ię c ia ch  ra d z ie c k ie j ko s m o n o u  
t y t ó  i a to m is ty k i ,  a  ta k ż e  p ię k n y c h  
f i lm ó w  k ra jo z n a w c z y c h . P o k a z y  te  
o d b y w a ć  się będ ą  w  M u z e u m  P o ­
m o rza  - Z a c h o d n ie g o  o ra z  w  K lu ­
b a c h : T P P R , „ P iw n ic a ” , S p ó łd z ie l­
c ó w  i „33 M u z ” . - „ F ilm o s ”'  z a w ia ­
d a m ia  je d n o c ze ś n ie  za in te re s o w a ­

n y c h , że d y s p o n u je  k i lk u s e t  t y t u ­
ła m i ra d z ie c k ic h  f i lm ó w  k r ó tk o m e -  
t ra ż o w y c h  z n a jro z m a its z y c h  d z ie ­
d z in . W a r to  w y k o rz y s ta ć  ta k ą  o k a ­
z ję .

Konkurs na najlepszy 
punkt biblioteczny

Mo t o r o w i e c  P o ls k ie j Ze
g lv g i M o rs k ie j —  „K ru s z  
w io a ” , d ow o d zon y  przez  

k a p ita n a  ź. w . J U L IU S Z A  B O ­
G U C K IE G O , opuszczał w  godzi 
n ach  w ie czo rn ych  H a m b u rg . 
N ie  b y ło b y  w  ty m  fa k c ie  n ic  
dz iw nego , g d y b y  n ie  sza le jący  
a k u ra t  na M o rz u  P ó łno cnym  
n ie z w y k le  s i ln y  sz to rm . Czy w  
t e j  s y tu a c ji n ie  n a le ża ło  racze j 
p rzeczekać n iebezp ieczeńs tw a  w  
porc ie? ... T y m  b a rd z ie j, że ju ż  
n a  E lb ie  w ia t r  d m u c h a ł z  s iłą  9 
s to p n i w znosząc w yso ką  fa lę . 
M o żn a  w ię c  b y ło  sobie w y o b ra ­
z ić , co d z ia ło  się n a  m o rzu , na 
w e t n ie  z n a ją c  k o m u n ik a tó w  
m e teo ro lo g icznych . W ie le  s ta t­
k ó w  n ie  o d w a ż y ło  s ię  w y jś ć  w  
m o rze  i  p o s ta n o w iło  szukać  
s c h ro n ie n ia  w  bezp iecznym , w y  
d a w a ło b y  się, p o rc ie  h a m b u r-  
s k im . K a p ita n  B o g u c k i zadecy­
d o w a ł je d n a k  in acze j. T u ta j 
dno  b y ło  s łabe d o  peionego  ko t 
iw iczen ia , p a n o w a ły  n a to m ia s t 
s iln e  p rą d y , ro s ła  fa la , n ie  b y ­
ło  m o ż liw o ś c i sw obodnego  m a ­
n e w ro w a n ia . „ K ru s z w ic a ”  w y ­
sz ła  w ię c  n a  M o rze  Północne...

T a m  szybkość  h u raganow ego  
w ia tru  przekraczała ju ż  12 stop

n i.  S ta te k  ro zp oczą ł s z to rm o w a  
n  e. P o k ła d  „K ru s z w ic y ”  co 
c h w ila  n ik ł  pod g ó ra m i fa l.  W  
c z e rn i nocy  n ie  m ożna  b y ło  do  
s trzec  n ic  p ró cz  b ia ły c h  p la m  
g rzyw a czy . R y k  s k o tło w a n e  eto 
m o rz a  i  w y c ie  h u ra g a n u  s k ła ­
d a ły  się na p rz e ra ź l iw y , za g łu ­
sza jący  w s z y s tk o  h u k . W  n a j­
c ięższym  m o m e nc ie  n ocy, g dy  
w y d a w a ło  się, że g o rz e j ju ż  
być  n ie  może  —  na  m o s tku

s z to rm o w a ła  ru fą , za ło ga  p o  t r z y ­
g o d z in n e j w a lc e  z d w o m a  ż y w io ­
ła m i u g as iła  p o ż a r. S ta te k  p o m y ś l­
n ie  za k o ń c z y ł je szc ze je d e n  re js . 
W  d ro d ze  p o w ro tn e j m a ry n a rz e  
p rz e k o n a li się n ao c zn ie  ja k  słusz­
na b y ła  d ec y z ja  ic h  k a p ita n a . T e j  
p a m ię tn e j n o c y  w o d y  E lb y  p o d ­
n io s ły  się o  k i lk a  m e tró w , z a la ły  
p o rt  i u lic e  H a m b u rg a , w ie le  s ta t­
k ó w  zo sta ło  w y rz u c o n y c h  n a  b rzeg , 
co o znaczało  k o n ie c  ic łi „ ż y w o ta ” , 
w ie le  b y ło  c iężk o  u szk o d zo n y c h , co 
p o c ią g a ło  za sobą zn ac zn e  s tra ty  
f in a n s o w e , zg in ę ło  w ie le  lu d z i.. .

p M H ^ e  -lucern e$t,
o de zw a ł się a la r m o w y  sygna ł 
a u to m a tyczn e go  w y k ry w a c z a  o j  
n ia . P oża r pod  b ak iem ...

O K A Z A Ł O  się , że  fa la  z e r w a ła  
p rz e w o d y  e le k try c z n e  w in d y  k o t ­
w ic z n e j . N a  s k u te k  is k rz e n ia  za p a ­
l i ł y  się  m a n i l lo w e  l in y  i fa rb o .  
T rz e b a  b y ło  n a ty c h m ia s t  o d w ró ­
c ić  s ta te k  r u f ą  do  w ia t r u ,  b y  p ło ­
m ie n ie  n ie  p rz e r z u c iły  się n a  ła ­
d o w n ie . W y k o n a n ie  w  ty c h  w a ­
ru n k a c h  z w ro tu  s ta n o w iło  n ie  la d a  
s z tu k ę . P r z e c h y ły  p rz e k ra c z a ły  45 
s to p n i... N a  s ta tk u  b y l i  p as aże ro ­
w ie , w ś ró d  n ic h  ta k ż e  d z ie c k o ...

Z w r o t  się u d a ł. G d y  „ K r u s z w ic a ”

H U R A G A N  na  M o rz u  P ó ł­
n o c n y m  —  to  t y lk o  je d e n  z  ep i 
zo de w  bogate j w  p rz y g o d y , m o r  
s k is j p ra c y  k a p ita n a  J u liu s z a  
Boguckiego . M im o  m łodego  
w ie k u  —  ma on d z iś  za led w ie  
37 la t  —  ju ż  od  d z ies ięc iu  la t  
d o w o d z i s ta tk a m i P o ls k ie j Ż e ­
g lu g i M o rs k ie j. U  tego  a rm a to  
ra  p ra c u je  z resztą  od  c h w il i  
p o w s ta n ia  przedsięb iors tv>a . 
M o rs k ą  k a rie rę  ro zp oczą ł w  ro  
k u  1945 w  szeregach  K a d ry  
M o rs k ie j.  P ó ź n ie j p e łn i ł  f u n k ­

c ję  in s tru k to ra  na  ku rsa ch  
Państu>owego C e n tru m  W y c h o ­
w a n ia  M o rsk ie g o , następn ie  u -  
k o ń c z y l Szko lę  Ju ng ów , b y  to 
ro k u  1947 zostać p rz y ję ty m  ja ­
k o  je d e n  z  70 n a jlep szych , w y  
b ra n y c h  z d w óch  ty s ę c y  k a n ­
d y d a tó w  na  w y d z ia ł n a w ig a c y j 
n y  P a ń s tw o w e j S z k o ły  M o r­
s k ie j w  S zczecn ie . B y l to  p ie rw  
szy ro c rm k  P SM , k tó r y  ro zp o ­
cz y n a ł n au kę  to nas y m  m ie ś ­
cie. U c z n io w ie  razem  ze s w y m  
d y re k to re m  —  k o t. ż. to. K O N  
S T A N T Y M  M A C IE J  E W  IC Z E M , 
po  w y k ła d a c h  p ra c o w a li p rz y  
w y k o ń c z e n u  g m achu  szko ły , 
budoum h boisko . Dziś te  d n i 
na le żą  ju ż  do  h is to r ii szczeciń  
s lće go  s k o ln ic tio a  m orsk iego. 
D a w n ie js i u -czn iow ie  owego  
ro c z n ik a  dow odzą  te raz  n o w o ­
cze snym i s ta tk a m i P M H . Jed ­
n y m  z p ie rw s z y c h , k tó r y  uzy  
s k a ł k a p ita ń s k ie  s z lify ,  b y l 
w ła ś n ie  J u l usz B og u ck i. P ie rw  
sze d o w ó d z tw o  o b ją ł w  ro k u  
1954 na p a ro w c u  „W ie c z o re k ” .

M a ło  je s t na  św ie c ie  k a p ita ­
n ó w , k tó rz y  w  ta k  m ło d y m  w ie  
k u  m ogą s ię  ju ż  poszczycić  
d z ie s ię c io le tn im  stażem , (w a)

W  R . 1963 z  p u n k tó w  b ib lio te c z ­
n y c h  w  w o je w ó d z tw ie  szc zec iń s k im  
s k o rzy s ta ło  o k o ło  40 tys . m ie s z k a ń ­
có w , p rz e w a ż n ie  n a w s i, w y p o ż y ­
cza ją c  370 tys . k s ią ż e k . T e  lic z b y  
m ó w ią  w ie le  —  a t r z e b a  p a m ię ta ć ,  
że o b ra z u ją  one sp o łe czn y  w y s iłe k  
k ie ro w n ik ó w  ty c h  p la c ó w e k .

B ifb lio te ka  w o je w ó d z k a  i  m ie j­
ska o rg a n iz u je  o b ec n ie  t r z e c i z  k o ­
le i  k o n k u rs  n a  n a jle p s z y  p u n k t  b i­
b lio te c z n y . C e l k o n k u rs u  — szla­
c h e tn e  w s p ó łz a w o d n ic tw o  w  d o ta r ­
c iu  z k s ią ż k ą  do  k a ż d e j ro d z in y  
w ie js k ie j,  a  w  szczegó lności sze ro ­
k a  p o p u la ry z a c ja  p o ls k ie j l i t e r a t u ­
r y  w s p ó łcze sn e j o ra z  k s ią ż k i ro l­
n ic z e j. K o n k u rs  ro zp o c zy n a  się ju ż  
w  lis to p a d z ie  b r . P rz e w id y w a n e  są 
c e n n e  n a g ro d y , m . in . te le w iz o r , 
m o to ro w e r , a d a p te r  „ K a r o l in k a ” . 
O rg a n iz a to ro m  i u c z e s tn ik o m  k o n ­
ku rs u  ż y c z y m y  ja k  n a jle p s z y c h  w y  
n ik ó w .

Wystawa
w „Domu Rybaka”

O D N O T U J M Y  c e n n ą  In ic ja ty w ę  
k ie ro w n ic tw a  „ D o m u  R y b a k a ”  w  
S zc zec in ie , k tó r e  w  g m a c h u  p rz y  
u lic y  M a ło p o ls k ie j zo rg a n iz o w a ło  —  
w s p ó ln ie  z  D o m e m  K s ią ż k i , Z w .  
Z a w o d o w y m  M a r y n a r z y  1 P o r to w ­
c ó w  o ra z  w y d a w n ic tw e m  „ K s ią ż k a  
1 W ie d z a ”  —  c ie k a w ą  w y s ta w ę  k s ią  
ż e k  z d z ie d z in y  l i t e r a t u r y  spo łecz­
n o -p o li ty c z n e j. W y s ta w a  c z y n n a  bę  
d z ie  do  d n ia  7 b m ., w  go d z . 10— 18.
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SEJSMICZNY ZW IA D : 
7 KM POD Z IE M IA !

W  ciągu ostatniego 10-lccia  dokonanych zostało w ie le  cen­
nych odkryć geologicznych, m ających  o lb rzym ie  znaczenie d la  
rozw o ju  k ra jo w e j bazy surow cow ej. W ra z  z rozw ojem  prac  
poszukiw awczych w p ro w ad za  się coraz to nowsze m etody ba­
dawcze, oparte  na  najnow szej apara tu rze  p ro d u kcji k ra jo w e j.

KŁOPOTY Z ODRZUTOWCAMI
Z A C H O D N IO N IE M IE C K A  L u ftw a ffe  m a  now e k łopoty z od«, 

rzutów cam i. O kaza ło  się, że le k k ie  m yśliwce F ia t  G  91, k tó re  
prócz budow anych na  am ery ka ń s kie j licencji „S ta rfig h te r F, 
104 G ” stanowią podstawę je j  wyposażenia, m a ją  ta k  w ad i!-' 
w y  system sterow ania, że lo ty  m ożliw e są ty lko  przy  ła d n e j 
pogodzie. P róby w budow ania  a m ery ka ń s k ie j a p ara tu ry  e le k tro  
now ej w ym aga ją  g run to w ne j przebudow y całe j m aszyny. <j.o.)

Racjonalizatorzy na plan!
Suszarka dyr. Mariana Geraita

R e w e la c ją  na  ska lę  ś w ia to w ą  
s ta ły  6 ię  p o ls k ie  g e o fo n y  —  apa 
ra ty  n iezbędne  p rz y  m e tod z ie  
b adań  se jsm iczn ych . f * rz y  ic h  
p om ocy  tz w . z w ia d  g eo fiz y c z n y  
s ięga ju ż  pomad 7 k ilo m e tró w  
w  g łą b  z ie m i. G eo fon  G F -9 , 
w ie lk o ś c i p u d e łk a  za pa łe k , z y ­
s k a ł u zna n ie  s p e c ja lis tó w  ja k o  
n a jlep sza  teg o  ty p u  k o n s tru k c ja  
w  E u rop ie .

W  P rze d s ięb io rs tw u  e P o s z u k iw a ń  
G e o fiz y c z n y c h  p ro d u k u je  się ró w ­
n ie ż  b o g a ty  a s o r ty m e n t  a p a ra tu ry  
b a d a w c z e j. M . in . w y k o n u je  się 

• a p a ra tu rę  g e n e ra to ro w ą  do  b a ­
d a ń  g e o e le k try c z n y c h , s o n d y  8c y n  
ty la c y jn e  do  p ra c  k a r  e ta żo w y c h  
7. u ż y c ie m  p ro m ie n io w a n ia  jo n i­
zu ją c e g o . W  k o p a ln i „ B a r b a r a ”  —  
w ie lk im  p o lig o n ie  d o ś w ia d c za ln y m  
g ó rn ic tw a  —  p rz e p ro w a d z a  się o-bec 
n ie  p ró b y  z  p ro to ty p e m  z a p a la rk i  
e le k try c z n e j do  je d n o c zes n eg o  o d ­
p a la n ia  k iilk iK łz ie e ię c iu  ła d u n k ó w  
.w y b u ch  ow y ch .

W iększość p ro d u k o w a n e j w  k r a ju  
a p a r a tu r y  do  bad a ń  i p ra c  g e o lo ­
g ic z n y c h  b y ła  je s zc ze  do  n ie d a w ­
n a  s p ro w a d za n a  z za g ra n ic y . Obec­
n ie  n ie k tó re  ro d z a je  a p a ra tó w  id ą  
n a w e t  n a  ek s p o rt .

D o  a rse na łu  p ra c  b adaw czych  
¡naszej g e o lo g ii co raz szerszym  
fro n te m  w k ra c z a ją  n a jb a rd z ie j 
now oczesne  m e to d y  n a u ko w e  i 
tech n iczne , m . in . e le k tro n ik a , 
f iz y k a  ją d ro w a  ltp .

Z n a czn y  ro z w ó j zaplecza mau 
k o w o -b a d a w cze g o  p ozw a la  n a ­
szym  geo logom  osiągać coraz 
to  lepsze re z u lta ty  w  p racach  
p osz u k iw a w c z y c h . T a k  w ię c  m . 
in . g łębokość  w ie rc e ń  p ro w a ­
d zon ych  w  c ią gu  o s ta tn ic h  5 
la t  w z ro s ła  z 1 500 m e tró w  do 
4,5 tys ią ca  m e tró w . P ozw a la  to

Czerparka -  olbrzym
'  O lb rz y m ią  c z e rp a rk ę  o p o je m tio ś -  

c) M l! m  ąsegc. s k o w s tru o w a la  ho ­
le n d e rs k a  f i r m a  N e m a g  Ń .V .  z 
H o U e rd a m u  d la  je d n e j z f i r m  w łos  

" k ic h . T ę  n a j w ię ks aą  n a  Ś w iec ić  
c z e rp a r k ę  p rze w irx ś fln o  d ro g ą  m o r ­
sk ą  do  T a r a n to  w  p o łu d n io w y c h  
Włoszech.

A  olu» w y m ia r y  c z e r p a r k i ,  w y s o ­
kość 3,38 m , szerokość 3,M -m . C z e r ­
p a rk a  p rze zn a c zo n a  je s t  do  w y ła ­
d o w y w a n ia  w ę g la  d la  ta m te js z e j  
s ta lo w n i. - J N N T — P A P )

n a  u ja w n ie n ie  i  o k re ś le n ie  co­
ra z  to  n o w y c h  ź ró d e ł zasobów 
s u ro w c o w y c h . (Sok.)

W  IN S T Y T U C IE  F iz y k i A k a  
d e m ii N a u k  U z b e k is ta n u  o p ra ­
co w an o  m e tod ę  sp aw a n ia  p rz y  
pom ocy p ro m ie n i s łonecznych , 
k tó ra  z p ow o d zen ie m  za s tę p u ­
je  ł i i k  e le k try c z n y  lu b  też p ło ­
m ie ń  a c e ty le n u . D uże  z w ie rc ia d  
la  s k u p ia ją  p ro m ie n ie  w  je d ­
n y m  o gn isku , gdz ie  um ieszczo­
n y  je s t p rz e d m io t p o d le g a ją cy  
sp a w a n iu . Ta  p ie rw s z a  s p a w a r­

W  S z w e c ji w y p ro d u k o w a n o  
n o w y  m o d e l a p a ra tu  te le fo ­
n ic zne g o  b«z s łu c h a w k i. Z a ­
ró w n o  m ik r o fo n  ja k  i  s łu ­
c h a w k a  w m o n to w a n e  są w  
a p a ra t ,  k t ó r y  je s t  z a o p a trzo ­
n y  w  t r z y  g u z ik i ,  re g u lu ją c e  
w łą c z a n ie  i  w y łą c z a n ie . O b o k  
— a p a ra t  s ta re g o  ty p u .

C A F

ka  s łoneczna w y k o n u je  4 m e ­
t r y  szw u  na g od z in ę  p rz y  10-m i 
h m e trb w e j g ru bo śc i s p aw a n ych  
b la c h . Tego  ty p u  s p a w a rk i bę ­
dą m o g li s tosow ać a s tron a uc i 
m o n tu ją c y  w  p rz e s trz e n i m ię ­
d z y p la n e ta rn e j lu b  ha  K s ię życu  
ko s m o d ro m y  lu b  o bse rw a to r ia . 
P ro m ie n io w a n ie  słoneczne w  
p rz e s trz e n i o k o ło  z ie m s k ie j je s t 
znaczn ie  in te n s y w n ie js z e  n iż  na

S Z C Z E C IŃ S K IE  Z a k ła d y  W łó  
k ie n  S z tu czn ych  p ro d u k u ją  d o ­
s k o n a ły  k o rd . T a k ie  je s t  o ty m  
p ro d u k c ie  zd an ie  w s z y s tk ic h  
je go  o d b io rc ó w . D o  o s iągan ia  
ta k  d o b re j j  .kośc i p rz y c z y n ia  
się u s p ra w n ie n ie  d oko na n e  
p rzez d y re k to ra  z a k ła d ó w , a 
ró w n ocze śn ie  je dn e go  z a k ty w ­
n y c h  ra c jo n a liz a to ró w  i  w y n a ­
la z c ó w  —  M A R IA N A  G E R A Ł - 
T A .

U rząd zen ie  o  k tó r y m  m o w a  
—  suszarka  do  k o rd u  w is k o z o ­
w e g o —  z o s ta ło  zgłoszone 1 o p a -

Żarówka
dla krasnoludków
Ż A R Ó W K Ę  o ś re d n ic y  w e w n ę t rz ­

n e j 0,8 m m  i  d łu g o śc i 2 m m  w y ­
k o n a ła  je d n a  z  f i r m  a m e ry k a ń ­
s k ic h . N a tę ż e n ie  p rą d u  p ły ną ce g o  
p rz e z  teg o  m ik ru s a  w y n o s i 3 m il i  
a m p e ry . S o c ze w k a  w b u d o w a n a  w  
ż a ró w k ę  p o z w a la  u z y s k iw a ć  c ie n ­
k ie  w ią z k i ś w ia t ła  i  z w ra c a ć  je  w  
d o w o ln y m  k ie r u n k u .

Ż a ró w k a  w a ż y  n ie c a łą  je d n ą  t r z y  
d ziestąszóstą  g ra m a , a  je j  d ru c ik  
je s t  20 ra z y  c ie ń s zy  od w łos a lu d z ­
k ie g o . S p e c ja liś c i w ró ż ą  żaró w c e  
m n ó s tw o  zastosow a ń  w  e le k tro n ic e ,  
o p ty c e  i  m e d y c y n ie . N p . c h iru rd z y  
rnogą w p ro w a d z a ć  j ą  do k o m o ry  
serca, a b y  zb ad a ć  z j e j  pom ocą  
k r ą ż e n ie  k r w i .  D e n ty ś c ie  p o zw o li 
ta  ż a r ó w k a  o g ląd a ć  z a k a m a r k i j a ­
m y  u s tn e j. ( N N T —P A P )

p o w ie rz c h n i Z ie m i,  bo  znaczna 
część tego p ro m ie n io w a n ia  zo­
s ta je  p o c h ło n ię ta  p rze z  a im o s fe  
rę . z iem ską . D odać n a leży , że 
spaw an ie  w  p rz e s trz e n i o k o ło -  
z ie m s k ie j lu b  na  K s ię ż y c u  bę ­
dz ie  o  ty le  u ła tw io n e ,-ż e  w  
p ró ż n i m e m a  z ja w is k a  u tle n ia  
r. ią  s ię  m a te r ia łu ,  k tó re  jes t 
ta k  s z k o d liw e  d la  w y trz y m a ło ś ­
c i s p aw u . (S .K .)

te n to w a n e  w  U rzęd z ie  P a te n to -f 
w y m  P R L . P rze d  w p ro w a d z e -i 
r.ie m  p a te n tu  k o rd  w isko zo w y ] 
b y ł w  p ro ces ie  te c h n o lo g ic z - 
n y m  suszony za pom ocą susza­
re k  e le k try c z n y c h , k tó ry c h  b y n  
ło  pó  70 s z tu k  p rz y  k a ż d e j m a’ 
szyn ie .

S u s z a rk i e le k try c z n e  b y ły  pat 
w o de m  w ie lu  tru d n o ś c i.  Na leża' 
ło  d o  n ic h  n iedosuszan ie  k o r - j  
d u  (w  w y p a d k u  g d y  n a p lo tó w i 
b y ło  z b y t w ie le ), k ie d y  in d z ie j! 
n a s tę p o w a ło  przesuszanie , co o<f 
b i ja ło  się na g a tu n k o w o ś c i p ró - j 
d u k tu , a  n a w e t p o w o d o w a ło  pq| 
ż a ry . j *

S usza rka  zastosow ana  p rze #  
d y r .  G e ra łta  je s t p ros tsza  w] 
b u d o w ie  i  tańsza  , w  e ksp lo a ta -, 
c ji.  M a  ona k s z ta łt  ru ch om e g o  
w a lc a  ogrzew anego  w o d ą  b ą d ^  
p arą . W y k lu c z a  c a łk o w ic ie  p o J  
p rz e d n ie  t ru d n o ś c i te c h n o lo - j 
g iczne. M oże p ra cow a ć  ja k o  e lą  
m e n t p o je d y n c z y  bądź w  zer* 
s ta w ie  .(na z d ję c iu ) o  w spó lnym i] 
napędzie  ła ń c u c h o w y m . C a ły

p a rk  masfzyn k o rd o w y c h  
S zczec ińsk ich  Z a k ła d a c h  W łó-* 
k ie n  S z tu czn ych  zo s ta ł w y p o s a ­
żony w  s u s z a rk i p a ro w o -w o d ­
ne. (w it )

S ł o n e c z n e  s p a w a n i e

M o ja  p a n i p rz y w o z iła  je  z P ie k s ó w  w  k a r to n o ­
w y c h  b u te lk a c h , k tó re  w s ta w ia ła m  do lo d ó w k i.  
M le k o  to  p rz e c h o d z iło  p rze z  g a rd ło  ja k o ś  g ła d k o , 
ja k  sz la c h e tn y  tru n e k . W y p ija l iś m y  teg o  w  na­
szym  d om u  ja k ie ś  p ią ć  l i t r ó w  dz ienn ie .

M le k o  w ią c  może w p ły w a ło  ta k  ko n s e rw u ją c o  
n a  k o n d y c ją  m o je g o  pana , n ie  w y w ie ra ło  je d n a k  
n a  p e w n o  tego  b łog o s ła w io ne go  d z ia ła n ia  na  je go  
h u m o r. A  h u m o r te n  p rz e m ie n ia ł s ię  w  p a ro k s y z m  
s z e w s k ie j p a s ji, g d y  p rz y s z ło  m u  m yś leć , m ó w ić  
lu b  m ie ć  do  c z y n ie n ia  ze s w o ją  obecną  p ra cą . N ie  
w ie m , ja k ie  m o to ry  g ra ły  t u  ro lą , a le  je j  n ie  zno­
s ił.

, P a m ię ta n i, ja k  ra z  z b u d z ił m n ie  w  n o c y  n a ta r ­
c z y w y  d ź w ię k  te le fo n u . D o  g ło só w  p a ń s tw a , p o w ­
ta rz a ją c y c h  sią  co noc w  ty c h  sa m ych  ka d e n c ja ch , 
ju ż  p rz y w y k ła m  i  n ie  p rz e s z k a d z a ły  m i spać. A le  
to  b y ł te le fo n . S łu ch a m , czy  n ik t  n ie  p od cho d z i. 
N ie . Z ry w a m  s ię  w ię c  z  łóżka  i  p o ty k a ją c  s ię  w  
c ie m n ośc iach  o sp rz ę ty , b iegnę  do sa lonu . Serce  
b ije  m i z  t rw o g i,  czy  to  a b y  n ie  do  m n ie  z le  w ie ­
śc i sl d om u. (H o łd u ję  zasadzie : „ B r a k  to iad om ośc i 
r — d ob re  w ia d o m o ś c i"). 
v —  H a lo  —  m ó w ię  z d ła w io n y m  g łosem .

—  G e n e ra l H e g e rth , p lea se l
G łę b o k ie  w e s tc h n ie n ie  u lg i  i  m o je  ochocze:
■—  J u s t a m o m e n t!
B udzę  pana. N ie  p rz y c h o d z i m i to  ła tw o . Je s t 

c z w a rta  ra n o  i  w ła ś n ie  u s n ą ł p ie rw s z y m  snem .
—  M r . H e g e rth , p i ln y  te le fo n  do p a n a ! —  k rz y ­

czę m u  w  ucho , ta rm o sząc  go je dn o cześn ie  za  
ra m ię .

P o  k i lk u  ro z p a c z liw y c h  w y s iłk a c h  u d a je  m i się  
■’d o p ro w a d z ić  go do  te le fo n u .

—  Czego ta m  z n ó w !  —  rz u c a  w  '■s łu c h a w k ę , ale  
n a ty c h m ia s t p ro s tu je  się s łu ż b iś c ie  i  ju ż  c a lk ie n i 
p rz y to m n y m  g łosem  p o w ta rz a  co ja k iś  czas.

—  Yes, s ir ,  yes, s ir ,  yes, s ir...
Gdy wreszcie odkłada słuchawkę, oczy mą zu­

p e łn ie  b ia łe  z  w śc ie k ło ś c i. Z  u s t jego  rw ie  się po­
to k  p rz e k le ń s tw . W ie lu  z  n ic h  n ie  ro z u m ie m . Z a ­
p a m ię ta ła m  i  s p ra w d z iła m  p o te m  w  s p e c ja ln y m  
s ło w n ik u :  b y ły  to  n a jb ru d n ie js z e  s łow a , ja k ie  zna  
ję z y k  a n g ie ls k i.

T a  s y tu a c ja  n a le ż a ła  do w y ją tk o w y c h . N ocne  po  
le cen ia  czy g ro m y  w ła d z y  b y ły  w  k o ń c u  rza d koś ­
c ią .

N a to m ia s t co dz ie n n ie  są r a n k i i  kon ieczność  uda  
n ia  s ię  do p ra c y . N a m ię tn e  za c ie trz e w ie n ie  p o ja ­
w ia  s ię  na  tw a rz y  pan a , s k o ro  ty lk o  p rz y to m n ie

Ewa Berberyusz (9)

o tw o rz y  oczy. W id a ć  to  ja k  na d ło n i. N a p o jo n y  
przeze  m n ie  „ sza tanem ”  p a n  zw leka  się  z  łó żka  
i  podąża  do  ła z ie n k i.  T u  s ię  g o li i  u b ie ra  w  m u n ­
d u r  roboczy . G d y  do g ó rn e j k ieszen i p rz y p in a  b la  
szkę  z n ap ise m  „H e g e r th " ,  n a  tw a rz y  je g o  m a lu je  
s ię  o b rzydze n ie .

—  D a d d y , d laczego  m asz n azw isko  n ą  u b ra n iu ?  
r— p y ta  K a te .

—  Z w ie rz ę ta  w  ZO O  też  im ają n a p is y  n a  k la t ­
k a c h  —  p ad a  odpow iedź .

D z ie c i, n ie  d o s trze g a ją c  sa rkazm u, ś m ie ją  s ię  z 
d o w c ip u . R z u c a ją  o jc u  p e łn e  oddan ia  i  p o d z iw u  
„G o o d  b ye ’\  g d y  te n  s ia da  do  w ozu. N ie  odpo ­

w ia d a , n ie  o d w ra c a  się  z  pożegna lnym , uśm iechem ^  
Z apuszcza  m o to r , rusza , z  p a s ją  d o d a ją c  gazu.

Jego n iechęć  d o ty c z y  n ie  ty lk o  ro d z a ju  p racy*  
k tó rą  o k re ś la  ja k o  s tek  b z d u rn y c h  m e ld u n k ó w , a le  
o g a rn ia  ja k ą ś  b liż e j n ie  o k re ś lo n ą  k r y ty k ą  lu d z i i  
rze czy . „B lo o d y  id io ts ”  —  to  e p ite t, k tó r y m  obda* 
rz a  z a ró w n o  sw o ic h  z w ie rz c h n ik ó w , ja k  i  p o d w la d  
n y c h , n ie  p re c y z u ją c  b liż e j,  dlaczego. Sądzę, że w  
d u c h u  n ie  o d p o w ia d a  sobie  n a  to  p y ta n ie . N ie  
śm ie. B o  w  g ru n c ie  rze czy , m im o  in s ty n k to w n e g o  
o p o ru , n ie  p o t ra f i  w y rw a ć  się  z t r y b ó w  m a c h in y , 
k tó r a  z a g a rn ia ją c  i  p a ra liż u ją c  je g o  n a tu rę  d a je  
m u  w  z a m ia n  J a g u a ry , K le e n e x y , P X y , sp ec ja ln e  
m le k o  i  s p ec ja ln e  p rz y w ile je .

O b o k  n ie k ła m a n e j n ie ch ę c i do sw o ic h  lu d z i i  
s p ra w  sp os trze g am  u  m ego pana  d z iw n e  z a c ie k a -  , 
w ie n ie  k r a ja m i zza . „ż e la z n e j k u r t y n y ” . C ie ka w ość  „ 
do „ in n o ś c i” , rz e te ln a  chęć p ozn an ia , czy też  fa ­
s c yn a c ja  e g zo tyką  —  n ie  w ie m . W  k a ż d y m  ra z ie  
otacza s ię  ro s y js k ą  l ite ra tu rą .  N a  p ó łk a c h  w  sa lo ­
n ie  w id n ie ją  n ie  t y lk o  k o m p le ty  p is m  D o s to je w ­
sk ie go  i  T o łs to ja , a le  tro c h ę  ra d z ie c k ie j l i te r a tu r y  
w sp ó łczesn e j, d os tę pn e j m u  ty lk o  z  n ie lic z n y c h  
a n g ie ls k ic h  p rz e k ła d ó w . Ja  ró w n ie ż , ja k o  p ro d u k t  . 
k u l tu r y  p okrew n e go  ty p u ,  je s te m  p rz e d m io te m  je ­
go  z a in te re s o w a n ia : __

—  E w a , te le fo n  do c ie b ie ! —  w o ła  m n ie  k ie dyś .
W y c ie ra m  ręce  i  id ę  do sa lonu . P an  d y s k re tn ie  

ścisza M o za rta . T e le fo n  s ię  p rzec iąga . R o zm ow a to  
czy  s ię  po  p o ls k u . M o i p a ń s tw o  siedzą i  ro b ią  w ra  
żenie  z a s łuch a nych , choć n ie  ro z u m ie ją  a n i s łowa, 
W  te j  s w o je j ig n o ra c ji m o je go  ję z y k a  w y d a ją  się 
ja k o ś  b e z b ro n n i i  w y d a n i n a  m o ją  p a s tw ę : tu ,  w  
ic h  p rz y to m n o ś c i, p e łn y m  g łosem  i  z u p e łn ie  bez­
k a rn ie  m ogę ic h  z w y m y ś la ć , ze lżyć, o cze rn ić , sch ło  
s tać b iczem  s w o je j po lszczyzn y . W  p oczu c iu , że 
m oże to  n ie  „ f a i r " ,  o d k ła d a m  s łu c h a w k ę .

C. d . n .
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Olimpijczycy w  mieście (2) 
atom owej śmierci
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M IS T R Z  O L IM P IJ S K I  s to i przed, s ta tu ą  d z ie w ię c io m e -  

t ro w e j w ysokośc i. P od  p o m n ik ie m  n a p is : „D o m a g a m y  
s ię  i  m o d lim y : n ie c h  na  ś n ie c ie  k ró lu je  p o k ó j” . 

A le k s a n d e r Iw a n ic k i k ie ru je  k r o k i  do m u ze u m  bom by  
a to m o w e j. C h o rz y  ju ż  w ie d z ą : za c h w ilę  u jr z y  on s tra s z li­
w e  św ia d e c tw o  tra g ic z n e g o  d n ia , k tó r y  dane im  b y ło  p rz e ­
żyć. O to  m a k ie ta  H iro s z im y  tu ż  po  w y b u c h u  b o m b y  a to ­
m o w e j. —  P u s ty n ia , na  k tó re j o c a la ły  ty lk o  fra g m e n ty  
s z k ie le tó w  d w u d z ie s tu  n a jw ię k s z y c h  b u d y n k ó w . W s z y s tk ie  
pozosta łe  o bróco no  w  p ro ch . O s ie m d z ies ią t z n ie sp e łn a  czte ­
ry s tu  ty s ię c y  m ie s z k a ń c ó w  H iro s z im y  s tra c iło  życ ie  w  m o ­
m enc ie  w y b u c h u  b o m b y  a to m o w e j, z rz u c o n e j 6 s ie rp n ia  
1945 ro k u  d o k ła d n ie  o g o d z in ie  8 m in u t  15 ra n o  p rze z  bom ­
b o w ie c  „B -2 9 ” , 509 p u łk u  lo tn icze g o  a m e ry k a ń s k ic h  s i l  po ­
w ie trz n y c h  p od  d o w ó d z tw e m  p u łk o w n ik a  T ib b e ts a . Do  
d z iś  d n ia  z m a r ło  d a lszych  d w ie śc ie  k ilk a d z ie s ią t ty s ię c y  
o f ia r  b om by  a to m o w e j.

...8 m in u t  15. Czas te n  na  w ie k i z a s ty g ł na  s to p io n y c h  
od ż a ru  ze ga ra ch  z n a jd u ją c y c h  s ię  w  m u ze um . O to  f i l iż a n  
k i ;  k tó re  w  m o m e nc ie  w y b u c h u  s ta ły  n a  k u c h e n n e j pó łce , 
je d n a  na  d ru g ie j.  T e ra z  z łączone  są na  zawsze. P od  w p ły ­
w e m  te m p e ra tu ry  p i ę c i u  t y s i ę c y  s to p n i C e ls jusza  
b u te lk i c a łk o w ic ie  z m ie n iły  k s z ta łty . S ta lo w e  p ły t y  pog ię te  
ja k  p e rg a m in , g ru be  że lazne p rę ty  skręcone  w  k łę b e k . To  
p rz e d m io ty , a lu dz ie ... Ń a  schodach b a n k u  od leg łego  o 220 
m e tró w  o d  e p ic e n tru m  w y b u c h u  b o m b y  a to m o w e j —  o d b i­
ty  na  zawsze c ień . T u  s ie d z ia ł cz ło w ie k . P ozos ta ł po n im  
t y lk o  c ień. O to  je g o  s topy , p le c y , g łow a . K im  b y ł?  O czym  
d u m a ł tego ra n k a ?  Tego  n ik t  —  n ig d y  s ię  n ie  dow ie .

T e le w iz o ry , na e k ra n a c h  k tó ry c h  ś le d z i l i c h o rzy  w ę d ró w ­
kę  o lim p ijc z y k ó w  po  H iro s z im ie , p rz y n io s ły  im  ra d osn ą  
w ia d om ość. Z ło ty  m e d a lis ta  o d w ie d z i s z p ita l. M iłe g o  gościa  
p o w ita ł u  p ro g u  c a ły  p e rso n e l na  czele z  d y re k to re m  F u -  
m io  S igeto . S ig e to  —  k rę p y , ż y w o tn y , szzśćdziesięc o le tn i 
pan , k tó r y  sku te c z n ie  łą c z y  o b o w ią z k i za w odow e  z  z a m i­
ło w a n ie m  do s p o r tu  p e łn ią c  fu n k c ję  prezesa z w ią z k u  s ia t­
k ó w k i w  H iro s z im ie , cu de m  u n ik n ą ł ś m ie rc i tra g iczne go  
d n ia  1945 ro k u . D z iś  w s z y s tk ie  s i ły  i  u m ie ję tn o ś c i odd a je  
d la  ra to w a n ia  o f ia r  b o m b y  a to m o w e j.

S a la , do k tó r e j w e s z li goście, w y g lą d a ła  n ieco d z ie nn ie . 
Z a s ta w io n a  b y ła  k w ia ta m i w  w azonach  i  f la k o n a c h , m i­
n ia tu ro w y m i e ta że rka m i, s ta tu e tk a m i.

N A  S T O L IK U  le ż a ły  owoce, a tu ż  o bo k  ro z m a ite  lu d o ­
w e  ozdoby. N a  je d y n y m  w  t e j  salce łó ż k u  le ża ł n a  w z n a k  
p rz e ra ź l iw ie  c h u d y  c z ło w ie k  z z a p a d n ię ty m i g łęb o ko  c za r­
n y m i ja k  w ę g ie l oczam i. Tos io  K ic h a ra  m ia ł c z te ry  la ta , 
k ie d y  b o m b a rd o w a n o  H iro s z im ę . N a s tę p s tw a  tego  tra g ic z ­
nego d n ia  w y s z ły  n a  ja w  te raz . B ia ła c z k a . O to  d laczego  
k re w n i i  p rz y ja c ie le  p rz y n ie ś l i do s a li s z p ita ln e j ty le  u po ­
m in k ó w . Z  w y ra ź n y m  tru d e m  K ic h a ra  d ź w ig n ą ł s ię  na 
ło k c ia c h  i  u ś m ie c h n ą ł do m is trz a  o lim p ijs k ie g o . Na  
w y c ią g n ię c ie  rę k i s i ł  ju ż  n ie  s ta rc z y ło . W te d y  A le k s a n d e r  
Iw a n ic k i  u ją ł  je g o  w y s c h n ię tą  szczup łą  d ło ń  w  s w o ją  
o g ro m n ą  rę k ę  i  d e lik a tn ie  u śc isną ł.

—  Ju ż , ju ż . Czas iść  —  p o w ie d z ia ł p ro fe s o r. W  s z p ita lu  
n ie  w o ln o  p rz e b y w a ć  p o w y ż e j g od z in y . W ych o dzą c  o l im p i j ­
c zycy  z a u w a ż y li ca łą  g ir la n d ę  p a p ie ro w y c h  ż u ra w i w iszą ­
cych  w  k ą c ie  sa li. Z  p ew n o śc ią  b y ło  ic h  w ię c e j n iż  ty s ią c .

—  O n  w k ró tc e  u m rz e  —  r z e k ł c ich o  p ro fe s o r S ige to . —  
B y ć  m oże ju t r o ,  a m oże za godzinę. T e ra z  b y ł je d n a k  szczę­
ś liw y .  W ie m  o ty m  doskona le .

...D W A  D N I  P O B Y T U  w  H iro s z im ie  u p ły n ę ły  b a rd zo  szyb  
ko . B u rm is trz  S h iro  H a m a i że gn a jąc  ra d z ie c k ic h  o l im p i j ­
c z y k ó w  z w ró c ił s ię  do n ic h  z  ty m i s ło w y : „C h c ia łb y m  w rę ­
czyć w a m , p rz e d s ta w ic ie lo m  n a ro d u  w a lczącego o p o k ó j, 
z ło te  k lu cze  H iro s z im y . K lu c z e , k tó re  zg od n ie  z  p a n u ją ­
c y m  u  nas p rze św ia d cze n ie m  o tw ie ra ją  o d rz w ia  d la  p oko ­
ju  n a  c a ły m  św ie c ie . Je s te m  p rz e ś w ia d c z o n y , że w rę c z a n i 
je  w  godne r ę c e _J 

N a  podstaw ie „Kom som olskiej P ra w d y ” opracow ał; -  ~~
'  | L E S Ł A W  S K IN D E g

N A J S IL N IE J S Z Y  C Z Ł O W IE K  Ś W IA T A  Leonid Zabotyński m a pow ody do zadow olenia —  
zlo ty  m edal w  Tokio  I  zw ycięstw o nad  sw ym  ry w a lem  n r  1 —  W łasow em , to w ie lk i sukces.
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SPORT
PRZED ROKIEM

SZCZECIŃSKI
POMORZA ZACHODNIEGO

Pokazy gimnastyczne na zakończenie Święta Kultury Fizycznej
W czora j odbyło się posiedzenie K o m is ji K u ltu ry  F i ­

zycznej Sportu  i  T u ry s ty k i W ydiziału Propagandy K W  
P Z P R  poświęcone om ów ieniu założeń dalszego rozw o ju  
sportu i  tu ry s ty k i w  naszym  mieście i  w o jew ó d ztw ie  oraz 
analiz ie  dotychczasowych przygotow ań do obchodów R o­
ku  Pom orza Zachodniego. ^  ^

Dsiś zalegle 
mecze w I lidze

D Z IŚ  —  d w a  za leg łe  s p o tk a ­
n ia  w  e k s tra k la s ie  p iłk a rs k ie j.  
M is tr z  P o ls k i,  G ó rn ik  Zabrze  
p rz y jm u je  na w ła s n y m  b o isku  
U n ię  R a c ib ó rz . P oczątek s p o t­
k a n ia  o  godz. 13.30.

D R U G IE  Z A L E G Ł E  s p o tk a ­
n ie  odbędz ie  się pom iędzy  Le  
g ią  a G w a rd ią . Mecz ro ze g ra n y  
zostan ie  o godz. 19 p rz y  ś w ie t 
le  e le k try c z n y m , (p)

Słuszne stanowisko 
WGiD w sprawie

meczu Górnik-Poionia
D U Ż O  sprzecznych ' o p in i i  w y  

tw o rz y ło  s ię  w o k ó ł za leg łego  
m eczu  o m is trz o s tw o  I  l ig i  po­
m ię d z y  G ó rn ik ie m , a P o lo n ią  
B y to m , k tó r y  m ia ł b yć  ro ze  
g ra n y  d o p ie ro  w  p rz y s z ły m  ro ­
k u .

N A ' O S T A T N IM  p os iedzen iu  
W G iD  P Z P N  pos ta no w io n o  
że sp o tk a n ie  to  m u s i s ię  odbyć 
w  d n iu  25 lis to p a d a  S r. (p)

Z a  kilka dni em ocje pod siatką

TYLKO 2 WYJAZDY SIATKARZY POGONI
ró w n ie ż  zespół, k tó r y  p o t ra f i 
p o s ta ra ć  s ię  o n ie je d n ą  nie&po 
d z ia n k ę .

A  O T O  T E R M IN A R Z  s p o tka ń  
P o g o n i w  p ie rw sze j ru n d z ie :

14 i  15 lis to p a d a  w  W arsza -

. Z a n im  zaczniem y em ocjonow ać się spotkaniam i I-lig o w y c h ’
S ia tk a rzy  o m istrzostwo P olski, w arto  zapoznać się z  zestaw ie­
n ie m  partnerów  w  poszczególnych tu rn ie jach . J ak  w y n ik a  *  
zestaw ien ia  par, p ierw sza ru n d a  ro zg ryw ek  jes t bardzo ko ­
rzy stn a  d la  szczecińskiej Pogoni.

, P O R T O W C Y  ro z e g ra ją  u  s ie -  D W A  T U R N IE J E  ro z e g ra  P d  
b ie  aż t r z y  tu r n ie je  i  n a le ż y  goń  w  te j ru n d z ie  w  W a rsza - 
p rzyp uszcza ć , że w  s p o tk a n ia c h  w ie . P ie rw s z y  tu r n ie j  teg o ro cż  w ie :  L e g ia  —  Pogoń, W arsża- 
ty c h  zdobędą m a k s y m a ln ą  l ic z  n y c h  m is trz o s tw  p o r to w c y  r o -  w ia n k a  —  Pogoń, 
bę  p u n k tó w . S ia tk a rz e  P og o n i z e g ra ją  z  L e g ią  i  W a rs z a w ia n -  2 0 .X I Pogoń —  O dra, 22.X I 
n ie ra z  ju ż  u d o w o d n ili ,  że na ką , a p rz e c iw n ik a m i szczeci- P og o ń  —  G w a rd ’a, 28. i  2 9 .X I. 
¿w łasnym  b o is k u  p o t ra f ią  w y -  n ia n  w  trz e c im  tu r n ie ju  będą : w  W a rs z a w ie : A ZS  A W F  —  
fe ry w a ć  z n a jle p s z y m i. T a k  A Z S  A W F  i  S pa rta . W y d a je  P ogoń, S p a rta  —  Pogoń, 4 .X I I  
iw ię c  O d ra , G w a rd ia , W a w e l, s ię , że w  s p o tk a n ia c h  ty c h  p o r  Pogoń —  W a w e l, 6 .X I I  Pogoń 
jiG KS K a to w ic e  o ra z  b e n ia m in -  to w c y  n ie  s to ją  n a  s tra c o n y c h  —  G K S  K a to w ic e , l l . X I I  P o ­
łc i :  A Z S  L u b l in  i  H u ta g a n  W o - p o z y c ja c h . M im o  że p rz e c iw n i-  g o ń  —  A Z S  L u b lin ,  ł 3 .X I I  Po 
[ ło m in  —  te o re ty c z n ie  pow inny  c y  są b a rd z o  g ro ź n i,  n a le ż y  góĄ ==_JiU|ragaa .Wołomin, 
tzostawić p u n k ty  w  Szczecinie, je d n a k  pam iętać , że Pogoń tg  ,- ' ip )

B A R D Z O  IN T E R E S U J Ą C E
b y ły  za łoże n ia  k o m is ji o dnoszą - ________________ ______ _
ce s ię  d o  b u d o w y  n o w y c h  o -  ro d o w y  T u rn ie j W y z w o le n ia  vż

zyczne, szy je  s tro je . J a k  w y n i-  
ka  ze s p ra w o z d a n ia  k o m is ji ,  bę 
d z ie  to  w ie lk ie  ś w ię to  godne 
X X - le c ia  P o ls k i L u d o w e j.

Z  O K A Z J I  o bch od ó w  R o k il 
P om orza  Za cho d n ie g o  o db ęd z:e 
s ię  w ie le  a tr a k c y jn y c h  im p re z  
s p o r to w y c h . Dość w y m ie n ić :  
m is trz o s tw a  P o ls k i w  p ły w a ­
n iu ,  m ecz b o k s e rs k i Szczecin' 
—  N e u b ra n d e n b u rg , M ię d z y n a -

b ie k tó w  s p o r to w y c h . P rz y  ta -  pRce rę czn e j, m e cz  p ły w a c k i 
czarny n a jw a ż n ie js z e : N e p tu n  —  A S V  L in z ,  k lu b o - ;

♦  zakoiczeote I  etapu budowy WX P u c h a r P o ls k i w  k o la rV
W o je w ó d z k ie g o  D o m u  S p o rtu  w  s tw ie , m ecz S zczecin  —  "N R D  
i9®4 r. i za k o ń c ze n ie  b u d o w y  c a łe -  na to rz e , s p o tk a n ie  a k ro b a -  
go  obiektu w  ’06« r. (a n a ją c  tempo P io n ie ra  7 re n re z e n ta c ia
d o ty c h c za s o w y c h  ro b ó t o ra z  d z ie -  Jrion ie ra  z re p re z e n ta c ją
siąfcki n ie d o trz y m a n y c h  te rm in ó w  B u łg a r ii,  in d y w id u a ln e  m iStrzO  
p rz e k a z a n ia  D o m u  S p o rtu  do u ż y t  s iw a  P o ls k i w  te n is ie , re g a ty  
k u  -  w ą tp im y , c zy  a b y  i  ton t e r -  ¿eg larslcie „G ry fa  P o m o rs k ie - !! 
m m  z o s ta n ie  d o tr z y m a n y ) , . ,/•

♦  b u d o w a  p rz y s ta n i s p o rtó w  W od ł  W iele, W iele  innych.
n y c h  n a  w y s p ie  W e n e c ja ,

♦  ro zp o czą c ie  b u d o w y  c e n tra ln e j 
p rz y s ta n i sp o rtó w  w o d n y c h  n a  Je ­
z io rz e  D ę b s k im ,

♦  w  czy n a c h  sp o łe czn y ch  —  w y ­
b u d o w a n ie  5 p rz y s ta n i w o d n y c h  n a  
te re n ie  w o je w ó d z tw a ,

♦  o d b u d o w a  k ą p ie lis k a  p r z y  u l.  
l - M a ja  w  S zc zec in ie ,

♦  c a łk o w ite  za g o s p o d a ro w a n ie  
O ś ro d ka  Ż e g la rs k ie g o  w  T rz e b ie ż y  
—  łą c z n ie  z  p la żą ,

♦  za g o s p o d a ro w a n ie  3 raam lo to - 
w is k  n a  te re n ie  w o je w ó d z tw a ,

<► u ru c h o m ie n ie  W o je w ó d z k ie g o  
F u n d u s zu  R oziw o ju  T u r y s ty k i  z  ro ­
c z n y m  b u d ż e te m  o k . 15 m in  z ł,

♦  w y b u d o w a n ie  5 b a s e n ó w  n a  
w o d a c h  o tw a r ty c h .

W  P R Z Y S Z Ł Y M  R O K U  o b ­
chodzić  b ę d z ie m y  R o k  P om o ­
rza  Z achodn iego . O rg a n iza c je  
sp o rto w e . L u d o w e  Z e spo ły  S po r 
le w e , S zko lne  K o ła  S po rto w e , 
o gn iska  k rz e w ie n ia  k u l t u r y  fi 
zyczne j, b a rdzo  s ta ra n n ie  p rz y ­
g o to w u ją  s ię  d o  ś w ię ta  k u ltu r y  
f iz y c z n e j,  k tó re  będzie  o lb rz y ­
m ią  m a n ife s ta c ją  s i ły  szczeciń ­
sk iego  s p o r tu , „ż y w y m  d o w o ­
d e m ”  tego, co z ro b io n o  w  dz ie  
d ż in ie  k u l t u r y  f iz y c z n e j i s p o r­
tu  w  c iągu  d w u d z ie s tu  la t  is t ­
n ie n ia  P o ls k i L u d o w e j.

U K O R O N O W A N IE M  tego 
ś w ię ta  będą w ie lk ie  m asow e 
p oka zy  g im n a s tyczn e  n a  s tad io  
n ie  P og o n i; Będą  one t rw a ć  o - 
k o ło  trz e c h  godz in . W  ty m  cza­
sie na m u ra w ie  b o iska  oglądać 
b ęd z ie m y  600-osobową g ru o ę  
p rze d szko la kó w , 1 ?00 u czn ió w  
szkó ł p o d s ta w o w y c h , d w ie  po­
tężne  g ru p y  s z k ó ł za w od o w ych  
i o g ó ln o ksz ta łcą cych  —  po 
1 600 osób każda , p o k a z y  ta ­
neczne, w y s tę p y  z a k ja d ó w  p ra ­
cy i  s z k ó ł p rz y z a k ła d o w y c h , a - 
k a d e m ik ó w  i  w o js k a .

P R Z Y G O T O W A N IA  do te j 
g ig a n ty c z n e j im p re z y  są w  p e ł­
n y m  to k u . W  szko łach  n a u c z y ­
c ie le  ze s w y m i g ru p a m i ćw iczą  
poszczególne e lem enty  pokazów , 
opracow u je  się podkłady, m u -

(am ) 'S.

„Srebrna karta0 
w Zamku

W  D N IA C H  od  8— 10 lis to p a ­
da b r. W o je w ó d z k i D o m  K u l ­
tu r y  o rg a n iz u je  w  B ia łe j S a li 
Z a m k u  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h  t u r  
n ie j b ry d ż o w y  o  „S re b rn ą  K a £  
tę ” .

Z a p is y  d o  u d z ia łu  w  r o z g r y ź  
k a c h  p rz y jm u ją  o rg an iza to rzy , 
w  d n iu  8 lis to p a d a  od  godz, 
9.30. ;

I  l ig a  f im ia ró w
B łę k it n i  —  A rk a m a  
C h ro b ry  —  Ś w it  
C z a rn i — O rz e ł 
D ą b  — O sadm ik  
P io n ie r  —  B ud  o w ia n i  
P o g o ń  —  S p a r ta

TABELA

1. A rk a n ta
2. C z a r n i
3. P ogoń
4. D ą b  D ę b n o
5. C h ro b ry
ß. B łę k it n i  S ta rg a rd
7. O s a d n ik  M y ś lib o ra
8. S p a r ta  G r y f ic e  

!). Ś w it  S k o lw i«
10. B u d o w la n i
11. O rz e ł Ż y d ó w c e
12. P io n ie r

18:0 
l«l :2 
14:4 
11:5

8:10
7:11
5:1«

17:»
13:10
42:18
10:29
15:22
8:16
6:25
5:27
4:3«

(a)

DZIĘKUJEMY...
W C Z O R A J  o trz y m a liś m y  od  

s re b rne g o  m e d a lis ty  z  T o k io é 
n a jlepszego  s p r in te ra  E u ro p y  
—  W ie s ła w a  M A N IA K A  p ię k ­
ną  k a r tę  p ocz to w ą  z  p o z d ro ­
w ie n ia m i d la  r e d a k c ji i  w szy­
s tk ic h  cz y te ln ik ó w , „ K u r ie r <£
S zczecińsk iego ” . __ r '

S erdeczn ie  ( Iz ię k u je m y t  ,



STRONA “7noKRónt

PP „Motozbyt“ oferuje
a ORS ułatwi nabycie zmodernizowanego
samochodu marki „Warszawa“ typ 203

S am ochody te  m ożna nabyć na d og od n ych  w a ru n k a c h  ra ta ln y c h  p rz y  w p ła c ie  3Q p roc, 
jw a rtośc i, pozosta ła  zaś sum a ro z łożona  je s t na  24 ra ty ,

P oza sam ochodam i „W a rs z a w a ”  o fe ru je m y  także  m o to c y k le  n as tę pu ją cych  m a re k :

J U N A K , P A N N O N IA , W F M -M Z 2 , S H L, W S K , na bardzo dogodnych w arunkach.
J u n a k  350 ecm —  cena 24 000 z ł, p ie rw sza  w p ła ta  5 proc., pozostałość na  36 ra t.
J u n a k  B -20  t ró jk o ło w ie c  —  cena 28 000 z ł, p ie rw sza  w p ła ta  5 p ro c ., pozostałość na  36 ra t.
P rzycze py  m o to c y k lo w e  ty p  W 0 3 A  (do Ju na  ka), cena  6 500 z ł, paerwsza w p ła ta  10 p roc., 

pozostałość n a  18 ra t .

W y m ie n io n e  m o to c y k le  m ogą n ab yw a ć  bez ro z d z ie ln ik ó w  ró w n ie ż  p rze ds ię b io rs tw a .
Paw nonia  —- 250 ccm  —  cena 19 000 z ł, p ie rw  sza w p ła ta  20 p roc., pozostałość na 24 ra ty .

Z a  go tó w kę  m o to c y k le :

W F M  cena 7 000 *1.
W S K  cena 7 000 »1.

P o j a z d y  t e  m o ż n a  n a b y w a ć  

w następujących punktach sprzedaży „Motozbytu“
v— w  F a w ilo n it  w  Szczecinie p rzy  p l. O rla  Białego n r 10
—  w  sklepie w  Szczecinie przy  ul. 5 L ipca  n r  45
—  w  sklepie w  Stargardzie Szczecińskim przy uL M . B uczka n r 20
—  w  sklepie w  Ś w inoujścia  —  W arszow ic przy  ul. K ró tk ie j n r  1.

Zapraszamy do naszych sklepów!
K lie n c i za in te re so w a n i sprzedażą ra ta ln ą  z a ła tw ią  fo rm a ln o ś c i w  P.P. „O R S ”  w  Szczecinie 

p rz y  p l. O rła  B ia łeg o  n r  5, codz ienn ie  o d  godz. 8— 13 o ra z  w  p la c ó w k a c h  te ren o w ych , k tó re  
m ieszczą s ię  w e  w szys tk ich - m ias ta ch  p o w ia to w y c h  w o j.  szczecińskiego.

S zczegółow e in fo rm a c je  dot. u d z ie le n ia  k re d y tu  m ożna  uzyskać d zw on ią c  pod  n u m e r te le fo ­
n u  38-750 w  godz. od  7— 15.

Jeszcze w  tym  ro ku  w łasnym  pojazdem  m oż esz wyjechać na grzyby?
3184-K

/ / ¿ Ł u - t z a

A N G IE L S K I ,  H IS Z P A N  
S K I,  le k c je , t łu m a c z e ­
n ia , te ł. 710-33 od godz. 
17. 9365-G

P O T R Z E B N A  pom oc do  
2 -le tn ie g o  d z ie c k a , n a  
8 g o d z in  d z ie n n ie , 
G ro d zk a  17 m  5, W 
godz. od 1«—28.

9870-G

S A M O C H Ó D  „W a rs z a ­
w a ”  s p rze d am , te le fo n  
473-85. 98S4-G
Ł O Z E C Z K O  m e ta lo w e  
w ra z  z m a te ra c e m  sprze  
d a m , te l. 44-723, godz. 
17— 19. 9878-G
T A P C Z A N  dw uosobo­
w y  sp rze d am . Jednośc i 
N a ro d o w e j 28 m  3.

9850-G
79 K U R  m ło d y c h  o ra z  
m o to c y k l W F M  sprze­
d am , t e l .  373-73.

9949-G
S T Ó Ł  12-osobow y w  do  
b r y m  s ia n ie  sp rze d am , 
K a rp o w ic z a  W , p a r te r .

9M 7-G
M O T O C Y K L  W F M  ta ­
n io  sp rze d am , S zczecin  
u l.  Ś w ia to w id a  49 m  1, 
(G o c ła w ). 9851-G
P IA N IN O  o k a z y jn ie  
s p rze d am , B u d z iszy ń sk a  
19 m  14. 9832-G
S A M O C H Ó D  „W a rs z a ­
w a ”  p rze b ie g  69 000 k m  
sp rze d a m . R e d u ty  O rd o  
n a  70A m  8. 9853-G
A K O R D E O N  „ W e ltm e i-  
ste r”  80 -basew y s p rze ­
d a m , W ie n ia w s k ie g o  34 
m  2. 9854-G

S A M O T N Y  p o szu k u je  
p o k o ju  s u b lo k a to rs k ie ­
go , « ¡« u m e b lo w a n e g o , 
te l. 444-50, p o  godz. 16.

9889-G

R O M A N  B E Z A K  zgu ­
b i ł  le g . szk o ln ą  T e c h ­
n ik u m  B u d o w y  O k rę ­
tó w . 9857-G

J O Z E F  K O P -O S T R O W -
S K I  z g u b ił le g . ubez­
p ie c ze n io w ą , w y d a n ą  
p rz e z  S to czn ię  im . A . 
W a rs k ie g o . 9856-G

H A L IN A  C Z A R N I A W -  
K O  i B O G U M IŁ A  J A ­
K U B IK  z g u b iły  leg. 
szk o ln e  w y d a n e  p rzez  
L ic e u m  O g ó ln o ks zta łc ą  
c e  a r  3. 9855-G

R E G IN A  C IE Ś L A K  zgu
b i ła  p rze p u s tk ę  ZS O .

9858-G
H E N R Y K  W IT E N A S
zg u b ił- p rze p u s tk ę  p o r­
to w ą , w y d a n ą  p rzez  
Z P S . 9850-G

39.x .64 . zg u b io n o  z ło ty  
k o lc z y k  p a m ią tk o w y  n a  
A l. B o h . W a rs za w y  (od 
k lu b n  Z B M  do  u l .  K u  
S łoń c u ). U czc iw e g o  zna  
la zc ę  p roszę o z w ro t za 
w y n a g ro d z e n ie m , u l. 
S a n to c k a  IB  m  2.

0960-G
Z G IN Ę Ł A  suczka m a ­
ła , c za rn a  bez ogona. 
Z n a la zc ę  p roszę o odpro ­
w a d ze n ie  n a adres: u l. 
K u ś n ie rs k a  8 m  4.

9861-G
S T E F A N  Ś W IT A J  zgu ­
b i ł  ks ią żec zkę  w o js k o ­
w ą  w y d a « ą  p rz e z  W K H  
S zc zec in . 9362-G

L U C Y N IE  T W A R O W -  
S K IE J  s k ra dz io no  św ia  
d ec tw ®  szk o ln e  i k s ią ­
że c zk ę  k o le jo w ą .

9863-G
J A N IN A  Z IE L IŃ S K A
z g u b iła  le ą . zn iżk ow ą, 
t ra m w a jo w ą , w y d a n ą  
p rz e z  M P K . 9899-G
R O M A N  S U C H O C K I 
z g u b ił ks ią że c zk ę  spa­
w a ln ic z ą . 9900-G
J O Z E F A  P O  W Ą S K A
zg u b iła  le g . tra m w a jo ­
w ą . 9901-G

BIURO OGŁOSZEŃ
t e l e f o n  3 4 -4 4 4

Z Y S K A S Z  W IE L K Ą  S Z A N S Ę  W Y G R A N IA

kupując szczęśliwy los
Krajowsi Loterii Pieniężnej

g łów ne  w y g ra n e :

500 000 z ł, 200 000 z ł, 150 000 z ł, 100 000 z ł.

W  dn ia  2. X I .  1964 r .  zm arła  nagle

K o l e ż a n k a

Janina Toczyłewska
długoletnia nauczycielka I  L ic . Ogólnokształcącego dla  

Pracujących w  Szczecinie.

Cześć J e j P am ięci!

D Y R E K C J A , G R O N O  N A U C Z Y C IE L S K IE  
i  S A M O R Z Ą D  S Z K O L N Y

P O L S K I — „ I  k e ń  się p o tk n ie ”  g. 
g. 19.30.
W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ A n ia  z  Z ie ­
lo n eg o  W zg ó rza ”  g. 15 — „ P o li­
c ja n c i g. 19.30.
O P E R E T K A . — „W eso ła  w d ó w k a ” 
g. 19.15.

D E L F IN  ( te ł .  468-78) — „L ec ą  ż u ­
ra w ie ”  g o d z . 10.30, 13, 15.30, 18,
20.30 — ra d ź . — od la t  16 (środa  
i  c z w a rte k );  K O S M O S  (te le fo n  
355-02) — „ R z u t  k a r n y ”  g. 9, 11.15, 
13.30, 1«, 18.30, 21 — ra dź. — od
la t  9 (ś ro d a  i  c zw a rte k );  
C O L O S S E U M  ( te l. 458-18) — „ N ie ­
d z ie le  w  A v r e y ”  g. 16, 18.30, 21 — 
f ra n c . — od łait 16 (środa i  c z w a r­
te k );  B A Ł T Y K  (te le fo n  733-36) — 
„ H a m le t”  g . 10.15, 13.30, 16.45, 20 — 
ra d ź . —  od ła t  16 (2 części) —
(środa i  c z w a r te k ) ;  P O L O N IA  ( te l. 
473-01) —  „ N o rm a n d ia  -*- N ie m e n ”  
g. 10.3«, 13, 15.30, 18, 20.30 — ra d z .-f r .
— ©d lart 12 (śro d a i  c zw a rte k );  
D E R B Y  — „ C h c e m y  się  b a w ić ”  g. 
17 —  a n g .; P IO N IE R  (te l. 475-02) —  
„ K e t  i  s y re n k a ”  g. 10 —  „W o łg a , 
W o łg a ”  g. 11, 13, 15 — „W śró d  ło w ­
ców  g łó w ”  g . 16.45 —  „S p ó źn ie n i 
p rz e c h o d n ie ”  g . 18.30, 20.30 — poi. 
od la t  16 (środa i  c z w a rte k );  M U Z A  
(P o m o rza n y ) —  „ T a je m n ic e  P a ry ­
ża ”  g. 17, 19 — fra n c . —  od la t  W;
—  p a n o ra m . M A R S  —  „K o c h a m  
e ię  ż y c ie ”  —  godz. 17, 19.10 — radź.
—  od la t  16 — p a n o ra m .;  F A L A  —  
„ D w ie  s ro k i za ogon”  g. 17, 19 —  
ra d ź . — od  la t  12; P R O M IE Ń  —  
„W ie c z ó r trze c h  k r ó l i” g. 16, 13, 20 
- •  ra d ź . —  od la t  12; E C H O  (K r z e -  
k o w o ) — „ D o m  w  k tó ry m  ż y je m y ”  
g. 18 — ra d ź . — od la t  16; Ś W IT  
(S k o lw in )  — „ N o c n y  p a tro l”  g. 
17.20, 19.30 — ra d ź . —  od la t  16; 
M E W A \(Ż e łe c h o w o )  —  „ J u lio  jesteś  
c z a ru ją c a ”  g. 19 — a u s tr . od la t  16; 
Ż E G L A R Z  (G o lęc ir.o ) — „D a m a  
z p ie s k ie m ”  g. 17.30, 20 — ra d ź . 
od la t  16; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )
—  „W szys cy  do  d o m u ” — g . 17.30,
19.45, — w ło s k o -fra n c u s k i — od
la t  W ; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) — 
„ G d y b y  k a ż d y  z nas”  g. 17, 19 —  
ra dź . — od la t  12; H U T N IK  (S to ł-  
c zy n ) —  „ D z ik i  pies D in g o ” g . 17,

19 —  ra d ź . —  od la t  14; B A J K A  
(P o lic e ) —  „ J u t ro  n a o rb itę ”  g. 
17, 19 —  ra d ź . —  od la t  12; 1 M A J  
(Ż y d ó w c e ) —  „ D łu g i d z ie ń ”  g. 17, 
19 — ra d ź . —  od la t  18; M A R Z E ­
N IE  (W ie lg o w o ) — „ T r z p io tk a ” g. 
17, 39 — ra d ź . — od la t  16. 
F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j. P o l. 36 
— „ C o lo ra d o ”  g. 10—21.

13 M U Z  —  p l.  Ż o łn ie rz a  2
— c zy n n y  od g. 11; S P Ó Ł D Z IE L ­
C Ó W  — W o j. P o l.  20 — D K F  „S łoń  
ce w  s ie c i’.’ g. 20; G A R N IZ O N O W Y
— W a w rz y n ia k a  5 —  p re le k c ja  d la  
c z ło n k ó w  O R W  „P rz e g lą d  n o w ośc i 
l ite ra c k ic h  ze szczegó lnym  u w zg łę d  
n ie n ie m  lit e r a t u r y  m a ry n is ty c z n e j” 
g. 18; T P P R  — W o j. P o l. 66 — f i lm  
„ Z im o w e  f a n ta z ja ”  g. 18 — p rz e ­
g lą d  f i lm ó w  p ośw ięcony tw ó rczo ś­
c i A . D o w ż e n k i — „S zc zo rs” i p re ­
le k c ja  g . 20; N O T  — W o j. P o i. 67
— c zy n n y  od g. 14; Ł Ą C Z N O Ś C I
— D w o rc o w a  20 —  c z y n n y  od g- 
17—22.

—  U lic a  S ta ro m ły ń s k a  27 —  M a ­
la rs tw o  p o lsk ie , rze źba  p o m o rsk a , re 
nesansow e s tro je  k s ią ż ą t szczeciń­
sk ic h  g. 9—15; W A Ł Y  C H R O B R E ­
G O  3 —  w y s ta w y  m o rs k ie , k u l tu r a  
A f r y k i  Z a c h o d n ie j, p rz y ro d a , z 
d z ie jó w  k o w a ls tw a  i  m o n e ty  n a  
P o m o rz u  Z a c h o d n im  godz. 9—15; 
Z A M E K  —  S ło w a c k a  fo to g ra fia  a r ­
ty s ty c zn a ; P o k a z  p ra c  u c zn ió w  
P a ń s tw o w e g o  L ic e u m  S z tu k  P la s ­
ty c z n y c h  g. 10— 18.

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —
sw . W o jc ie c h a  7;
I I I  K L IN IK A  C H IR . —  P o m o rza n y .
11 K L IN IK A  P O Ł O Ż N IC Z A  — P o­
m o rz a n y ;
A P T E K I
N R  2 —  M ic k ie w ic z a  101 —  te l.  
730-44; N R  7 —  5 L ip c a  7 —  te l. 
443-38; N R  40 —  W ie lk a  17 —  te l. 
372-75.
C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A ­
C Y  — A p te k i:  N r  10 ( G lin k i) ;  N r
12 (P o d ju c h y ).

P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K I
16.30 „ H a lo  —  tu  S zc zec in ’* — 

p ro g ra m  p ró b n y , 17 W iadom ość!, 
d z ie n n ik a  T V ,  17.05 F ilm y  d la  n a j­
m ło d s zyc h , 17.25 „5 x  d la cze go” ,
17.55 „ P ły n ą  t r a t w y ”  —  f i lm  k ró t-i 
k o m e tra ż o w y , 18.20 P ro g ra m  z c y k ­
lu  „ S o n d e ra k tio n  K r a k a u ” , 18.51 
„ P o c ią g  P rz y ja ź n i” , 10.20 R e p o r­
ta ż  „ R iv ie r a ” , 19.50 „D o b ra n o c  dzia 
c io m ” , 20 D z ie n n ik  T V ,  20.30 F ilm  
z s e r i i  „ D r  K ild a re  —  „C zas m i­
ło ś c i” , 21.20 M a g a zy n  sp ra w  m ię ­
d zy n a ro d o w y c h  „ Ś w ia to w id ” , 21.51 
„ M u z y c z n e  X X - le c ie ” , 22.05 W ia d o ­
m ości d z ie n n ik a  T V ,  p ro g ra m  n ą  
ju t r o ,  m e lo d ia  n a  D O B R A N O C *

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

17 W id o w is k o  d la  d z ie c i od  lad 9, 
17.45 D z ie c ię c y  b a le t  ra d z ie c k i 
„ T r z y  ś w in k i i s za ry  w i l k ” , 18.30 O m ó  
w ie n ie  p ro g ra m u , 18.40 T ys ią c  w ia ­
dom ości T V ,  18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  
d zie c ię ce j, 19 S p o tk a n ie  w  B e r l i­
n ie , 19.40 P ro g n o za  pogody , k r o n i­
k a , 20 „ P a ra d a  s z la g ie ró w ” , 21 
F i lm  s e ry jn y  „ H ra b ia  M o n te  C h ris  
to ” , 21.25 „ T r z e i n a ile p s i” . SJ.35 
„ W  gó rac h  K a u k a z u ” , 22 „M oekieny  
s k ie  m in ia tu r y ” , 22.30 K ro n ik a .

13.20 „ W a lc z y li  za o jc zy zn ę ” , 13.45 
W  ry tm ie  tań ca  i  p io se n k i, 34.30 
„ M ó w i te c h n ik a ” , 14.46 „ B łę k itn a  
s z ta fe ta ” , 15 „ P o s łu c h a jm y  m u z y k i  
i  o m u zy c e ” , 16.30 D la  d z ie c i „S za ­
ch o w a ry b a ” , 15.5« M e lo d ie  h isz­
p ań s k ie , 16.05 G ra  k w a r t e t  A . M a ­
z u rk ie w ic z a , 16.20 S p o rto w e  ro zm a ­
ito śc i, 16.40 „ U  naszych  sąsiadów ” , 
17 M e lo d ie  ze sceny i  e k ra n u , 
17.30 P rze g lą d  a k tu a ln o ś c i W y b rz e ­
ża , 17.50 K o m e n ta rz  S t. G oszezur- 
nego , 1« W ę d ró w k i m u zyc zn e , 18.30 
F e lie to n  z d zw o n k ie m , 18.45 E k o n o ­
m ic z n y  p ro b le m  ty g o d n ia , 19.05 
M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 19.30 S łuc h o ­
w is k o  „ K o n g re s  w e  F lo re n c ji” , 
20.35 K o n c e r t  n a  o rk ie s trę , 21 ZT 
k r a ju  i ze ś w ia ta , 22.10 R o zm o w a  
l i te ra c k a , 22.30 M ię d z y n a ro d o w y  u n i 
w e rs y te t  ra d io w y , 22.50 „ P rz y ja c ie ­
le ” , 23.10 K o n c e r t  sy m fo n ic zn y .

W Y D A W C A :  S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S zczec in ie . R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  Szczec in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E ­
L E F O N Y :  c e n tra la  430-21; s e k re ta r ia t  re d . nac ze lne g o  457-41; zastępca re d a k to ra  n ac zelne go  478-21; s e k re ta rz  re d a k c ji  423-33; s e k re ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł
m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i i  s p o rto w y  427-77; d z ia ł łączności z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  Ogłoszeń 344-44; re d a k c ja  p o ra n n a  (p o  godz. 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P re ­
n u m e ra tę  n a  k r a j  p rz y jm u ją  u rz ę d y  po czto w e, lis tonosze o raz  o d d z ia ły  i d e le g a tu ry  „ R u c h ” . M o żn a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na ko n to  P K O  N r  10-6-13770, P rze d s ię ­
b io rs tw o  U p o w sze ch n ie n ia  P ra s y  i K s ią ż k i „ R u c h ”  w  S zc zec in ie , A l. N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są do  15 d n ia  m ie s ią c a  pop rzed za jąc eg o  okre s  p re ­
n u m e ra ty . C ena p re n u m e ra ty :  k w a r ta ln ie  —  37,5« z l;  p ó łro czn ie  —  75 z ł;  ro c zn ie  — 150 zh  P re n u m e ra tę  n a za g ra n ic ę , k tó ra  Jest o 40 p ro c . d roższa —  p rz y jm u je  B iu ro  

K o lp o rta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” , W a rs za w a , u l. W ro n ia  23, te l. 20-46-38, k o n to  P K O  N r  1-6-100024. Szczec. Ż a k i.  G r a f .  P - l
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M ro że k
w e W spó łczesnym

T E A T R  W S P Ó ŁC ZE S N Y  
o tw ie ra  dziś sezon te a tra l­
ny zabawną sztuką S ław o­
m ira  M rożka  „ P O L IC JA N ­
C I”. Będzie to pierwsza ktf 
m edia tego popularnego 
autora na scenie szczeciń­
skie j. P rzedstaw ienie . przy  
gotował reżysersko dyr 
Jan M A C IE J O W S K I, sce­
nografię opracował Janusz 
Adam  K R A S S O W S K I, m u ­
zykę —  Bogdan JA N K Ó W  
S K I. N a  zdjęciu: Ryszard  
K O L A S Z Y Ń S K I (naczelnik  
p o lic ji) i  A ndrze j K O P I­
C Z Y Ń S K I (w ięzień).

Foto: St. Cieślak

Zanim spadnie pierwszy śnieg

MPO zapewnia: 
zimy się nie boimy!

G D Y  p rzych od z i m ró z  lu b  spada p ie rw szy  śn ieg, oczy 
w s z y s tk ic h  n ie m a l szczecin ian  z w ra c a ją  się na  M P O . Czy 
oczyszczą i  zabezpieczą na czas u lic e  m iasta?  Z  ty m i p y ta n ia ­
m i z w ra c a m y  się i  m y  do k ie ro w n ic tw a  M ie jsk ie g o  P rzedsię ­
b io rs tw a  O czyszczania.

„ K u r ie r “  pom óg ł

Są już kierowcy
Z  d y re k c j i  M P K  o trz y m a liś ­

m y  p ism o  te j tre ś c i:
„ U p rz e jm ie  k o m u n ik u je m y , iż  w  wy­

n ik u  p rze p ro w a d zo n e j p rze z  W asze  
pism o k a m p a n i i p ras o w e j p o zys ka­
liś m y  w  o s ta tn im  o kresie  59-ciu  
k ie ro w c ó w  z I  i I I  k a te g o rią  p ra ­
w a  ja z d y , co w  zn a c zn e j m ie rz e  
z m n ie js zy ło  tru d n o ś c i k o m u n ik a c y j­
ne na te re n ie  m ia s ta .

D y re k c ja  M ie js k ie g o  P rze d s ię b io r­
s tw a  K o m u n ik a c y jn e g o  w  Szcze­
c in ie  w y ra ż a  tą  d rogą R e d a k c ji 
W aszego p ism a o ra z  d y re k c jo m  
p rze d s ię b io rs tw , k tó re  w y k a z a ły  pel 
ne z ro z u m ie n ie  naszych  tru d n o ś c i, 
p o d z ię k o w a n ie  za  o ka zan ą  p om oc” .

Cieszym y się, że „ K u rie r” po­
mógł w  rozw iązaniu trudnego  
problem u kadr kierow ców  dla  
M P K .

Uroczysta wieczornica
w TPPR

J U T R O  O godz. 17.30 W  K lu b ie  
T P P R  o d b ęd zie  się u ro czy sta  w ie ­
czorn ica , p ośw ięcona VI ro czn icy  
R e w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o w e j.

O d  1 s t y c z n i a

NOWE KOLEJOWE 
BILETY MIESIĘCZNE

D O  P R A C Y  w  szczecińsk ich  
N a k ła da ch  p rze m ys ło w ych , a 
[także  d o  szkó ł i  u cze ln i, d o ­
je ż d ż a  codzienn ie  poc iągam i 
jok. 20 ty s ię c y  osób. D o tychcza ­
s o w y  system  sprzedaży  m ie ­
s ię cznych  b ile tó w  k o le jo w y c h  
ip o c h ła n ia ł zb y t w ie le  czasu o- 
sobom  z a m a w ia ją c y m  b ile ty  d la  
p ra c o w n ik ó w  danego za k ład u , 
c z y  u c z n ió w  szko ły , a sposób 
.p o s łu g iw a n ia  się ta k im  b ile te m  
b u d z ił w ie le  n iep o ro zum ień  m ię  
r lz y  k o n d u k to re m  lu b  k o n tro le ­
re m  a pasażerem . G łó w n ie  cho 
'd z iło  o zaśw iadczenia  z  fo to g ra  
f ią ,  'k tó re  w ła ś c ic ie l b ile tu  zo­
b o w ią z a n y  b y ł posiadać. N ie k tó  

. r z y  z a p o m in a li zaśw iadczeń, 
d ru d z y  o ds tę po w a li - je  in n y m  
itp .  W y d a je  się, że now e  b ile ty

N IE  L A D A  p rzy g o d ę  p rzeży ł:  
{¡wczoraj lo k a to rz y  d om u p rz y  u l. 
{B o les ław a Ś m ia łe g o  10. W  m ie s zk a ­
n iu  W ik to r i i  z .  — lo k a to rk i I  p ię -  
jt r a ,  p rzy g o to w y w a n o  p ra n ie  w  bon  
jz y n ie . W  ty m  ce lu  p an i d om u w  ta ­
iła  do  w a n n y  o k . 20 l i t r ó w  b en zy n y  
¡po czy m  w y s z ła , za m y k a ją c  d rzw i. 
P o  p e w n y m  czasie w ró c iła , niosąc 
Iw  rę k u  zap a lo n ą  św iecę. N as tą p i!  
w y b u c h  — s p o w o d o w a n y  z e tk n ię - .  

(c ie m  się p a r  b e n zy n y  z ogni 
¡k o n s e k w e n c ji, c a łk o w ite m u  zn iszczę  
z iiu  u le g ły  ś c ia n y  d z ia ło w e  w  ła ­
z ie n c e  i k u c h n i, l i  d rz w i w y le ­
c ia ło  z fu try n , p o p ę k a ły  i  z a ry ­
s o w a ły  się s u f itv  I I  i i i i  p ię tra .  
P o ż a r gasiła m ie js k a  s tra ż . W yso ­
kość s tra t  ocen i sp e c ja ln ie  pow o­
ła n a  k o m is ja . N a  szczęście —  W ik ­
t o r ia  Z . w y s z ła  z k a ta s tro fy  o b ro n ­
n ą  rę k ą , d o zn a ją c  je d y n ie  le k k ic h  
o b ra że ń  c ia ła .

W  J E D N E J  ze s p ó łd z ie ln i p rzy  
U l. G d a ń s k ie j, p o ra że n iu  p rąd e m  
(uległ p ra c o w n ik  — B e rn a rd  M . 
P o m o c y  u d z ie la ł c h iru rg  pogoto­
w ia .

, W  W IE R Z B O  W IE  (p o w . P y rz y c e )  
Jpopełnił sa m o b ó js tw o  p rzez  p o w ie ­
sze n ie  13-1 e t  n i H e n r y k  K . P rz y ­
c zy n ę  des p era ck ie go  k r o k u  m ło d e ­
g o  m ę żc zy zn y  bad a  m il ic ja .  
ł ---------- (a P)

lP r & n a S & r a  wv zmsmïkmmjsÆswi t & t s i r z e  SRTÆ * *

i  uproszczony sposób ic h  sprze 
dąży, k tó re  w p ro w a dzo ne  będą 
od 1 s tyczn ia  1965 ro k u  n a  ca­
łe j  s iec i P K P , z l ik w id u ją  w  
d użym  s to p n iu  do tychczasow e 
p o w o d y  n iep o ro zum ień .

N ą  czym  polegać będzie zm ia  
na?

Z a m ia s t d o ty ch c zas o w yc h  m ie ­
s ięc zn yc h  b ile tó w  dostęp n y ch  d la  
w s zy s tk ic h  o ra z  p ra c o w n ic zyc h  
w p ro w a d z a  się b ile t  pod je d n ą  n a z ­
w ą :  B IL E T  M IE S IĘ C Z N Y . B ile ty  
b ęd ą w  2 k o lo ra c h : z ie lo n y  na k la ­
sę I  i  b e żo w y  n a  k i .  I I .  S zk o ln y  
b ile t  m ie s ię c zn y  b ęd z ie  ró w n ie ż  
m ia ł k o lo r  b e żo w y , a le  ta k że  n a ­
d ru k  c y fro w y  d anego  ro k u  szk o l­
nego. N a  b ile c ie  m ie s ię c zn y m  d la  
d o ro s ły ch  p rz y k le jo n e  b ęd z ie  z d ję ­
c ie , n a to m ia s t b ile t  s zk o ln y  — w a ż  
n y  t y lk o  z le g ity m a c ją . P rz e d łu ż e ­
n ie  w a żn oś c i b ile tu  b ęd z ie  n as tę po ­
w a ło  co m iesiąc p rze z  n a le p ia n ie  
zn ac zkó w  (ka żde g o  m ie siąc a w  in ­
n y m  k o lo rze ), k tó ry c h  w a rto ś ć  od­
p o w ia d ać  m a d o ty ch c zas o w ej’ o p ła ­
cie za  p rz e ja z d  okre ś lo ną  trasą.

W  ty m  tyg o d n iu  D z ia ł T a ry fo w y  
naszej D O K P  w y ś le  do  za k ła d ó w  
p ra c y  in s tru k c je  w  s p ra w ie  zb io ro ­
w ego  n a b y w a n ia  b ile tó w  m iesięcz­
n y c h , a od 10 g ru d n ia  b r .  będzie  
m o żn a  sk ła d ać  z a m ó w ie n ia  w  k a ­
sach b ile to w y c h  na sta c ja ch  w  po ­
b liż u  z a k ła d ó w  p ra c y  i  szk ó ł. (aż)

—  W Ł A Ś C IW IE  o z im ę je -  
steśm y s p o k o jn i —  m ó w i d y r  
T. P U S Z K IN . —  M a m y  dosyć 
sp rzę tu  do u suw an ia  śn iegu — 
19 p łu g ó w -o d ś n ie ż a re k , w  ty m  
je d n o  bardzo  nowoczesne u rzą ­
dzenie szw a jca rsk ie  ładu jące  
p e łn y  sam ochód śn iegu  w  c iągu  
7 m in u t, 4 nowoczesne u n iw e r ­
salne polew arka  w yposażone w  
szczo tk i, 6 p iaska re k  o ra z  13- 
in n y c h  w ozów . N a jw ię k s z ą  u - 
w agę  zw racać będz iem y na 
m arznącą  m g łę . Szczecin je s t 
b ow iem  m iastem  go ło ledz i ł  to 
je s t n a jw ię ksze  n iebezpieczeń­
s tw o . W  ty m  ro k u  g łó w n y m  na 
s;.ym  zadaniem  je s t zw iększenie  
o pe ra ty w n o ś c i i  m a ksym a ln e  w y  
k o rz y s ta n ie  tab o ru , by w  ja k  
n a jw ię k s z y m  s to p n iu  o g ra n i­
czyć ko sz ty  a k c ji z im ow e j. Są 
to  przec ież p ien iądze d o s ło w ­
n ie  w yrzucone  w  b ło to . N ie  mo 
że to  je d n a k  zm n ie jszyć tro s k i 
o  w y g lą d  m iasta . W iększą 
sp raw ność p o w in n y  zapew n ić 
nam' ra d io te le fo n y , k tó re  zosta­
ną za ins ta low ane  w  naszych 
sam ochodach.

W  p rze ds ię b io rs tw ie  kończy ­
m y  ponad to  g rom adzenie  m a ­
te r ia łó w  sy p k ic h  (ż w ir ,  p iasek, 
żużel). N ie  m a jąc  p iasku  rzecz­
nego m u s ie liśm y  przesiew ać 
w szys tk ie  tra n s p o rty  ze ż w iró w  
n i. Z as tosow a liśm y w łasnego  po 
m y s łu  u rządzenie  d o  przes iew a 
n ia  w ra z  z tra n s p o rte re m  i  ma 
m y  ju ż  oko ło  10 tys. ton  d o b re ­
go p iasku .

Z im o w e  p rzyg o to w an ia  k o ń ­
czym y 30 lis topada. Od 1 g ru d  
n ia  u ru c h a m ia m y  pog o to w ie  z i­
m ow e, k tó re  przez ca łą  dobę 
czuwać będzie z p e łn y m  sprzę­
te m  i  wyposażeniem ...

B rz m i to  w szystko  b ardzo  
o p tym is tyczn ie . J a k  będzie  w 
rze czyw is to śc i —  p rze kon am y 
się w  n a jb liższe j przysz łośc i. 
N a  w s z e lk i w ypadek n ie  za jm u  
je m y  s tan o w iska  w  te j sp ra ­
w ie . (kg)

N A R A D A  R O B O C Z A

♦  N A  T E M A T  b ie żąc yc h  za ­
d a ń  o b ra d o w a li w c z o ra j k ie ­
ro w n ic y  w y d z ia łó w  P W R Ń  i  
p rze w o d n ic zą c y  P re z y d ió w
P R N . D y s k u s ję  l  w n io s k i pod  
su m o w ał p rzew o d n iczą cy  P  rez. 
W R N , M a r ia n  Ł E M P IC K I.

♦  Z  IN IC J A T Y W Y  O ś ro d ka  
K u lt u r y  B u łg a rs k ie j w  W a r­
sza w ie , Z Z K  i re d a k c ji „ S z ta n  
d a ru  M ło d y c h ”  p rzy jec h a łd  
dziś  do  S zczecina w y b itn i so­
liś c i O p o ry  N a ro d o w e j w  So­
f i i :  T in k a  S K O Ł U F A N O W A
(so p ran ), N ik o ła  A n g e ło w  W A -  
S IL IE W  (bas) i  D auliia R u b e -  
n o w a G A N E W A  (fo rte p ia n ). 
D ziś  i  ju t r o  o godz. 18.30 w  
B o m u  K u lt u r y  K o le ja rz a  p rz y  
u l.  P a r ty z a n tó w  a r ty ś c i b u ł­
g ars cy d adzą 2 k o n c e r ty  d la  
k o le ja rz y  i  ic h  ro d z in , o tw a r ­
te  d la  szc zec ińskich  m e lo m a ­
n ó w .

♦  Z  u dw ia łem  w ic e p rze w o d ­
n ic ząc eg o  R a d y  N ac ze ln e j 
Z S P , W ie s ła w a  K L IM C Z A K A ,  
o d b yto  się w c z o ra j p osiedzen ie  

.k o m is j i  a k a d e m ic k ie j p rz y  Ra  
d z te . W o je w ó d z k ie j P K P S . T e ­
m a te m  posiedzen ia  b y ły  spra­
w y  w zb o g ac en ia  d z ia ła ln o ś c i 
k ó ł u c ze ln ia n y c h . Z a  w y ró ż ­
n ia ją c ą  się p rac ę  spo łeczną od  
zn ac zo n y  zosta ł d y p lo m e m  « tu  
d e n t W S R , Z b ig n ie w  G L IB O W  
S K I.

W IZ Y T Y  Z A G R A N IC Z N Y C H  
H A N D L O W C Ó W

♦  O D  2 D N I  p rz e b y w a ją  w  
S zc zec in ie  p rze d s ta w ic ie le  h a «  
d lo w i „ C Z E C H O F R A C H T U ”  z 
P ra g i, L . P E C IV A  i  in ż . I - IL I -  
N O W IC Z  o ra z  D ie te r  S C H O E N  
F E L D  z N R D , w s p ó łp rac o w ­
n ik  f i r m y  „ D IA ” , u t r z y m u ją ­
ce j k o n ta k ty  z naszą C e n tra ­
lą  H a n d lu  Z ag ra n iczn e g o . Ce­
le m  w iz y ty  je s t o m ó w ie n ie  
p rz e w o z ó w  tra n z y to w y c h  s ta t­
k a m i P Ż M .

.. Z e b ra !  (a )

Jesień w  „LESIE“
T E G O R O C Z N Y  nieurodzaj grzybów i czarnej jagody unie-' 

m ożliw i! Przed«. Leśnej Produkcji N iedrzew nej „L A S ” eksport 
tych owoców leśnych, stanowiących omal że „żelazną” pozycję 
naszego eksp.irfcu. Szczeciński oddział „LA S U ” m iast zaplano­
wanych 250 ton czarnych jagód w ysłał za granicę ty lko  15 
ton. Podobnie m in im alne  by ły  ilości grzybów —  8 ton k u rk i 
świeżej i  6,5 t  w  solance. jj.
W szystk ie  w y s iłk i s k ic ro w a - c s m i ty c h  ow oców , e k s p o rto w a ­

no w ię c  na zb ió r późno je s ie ń - r.ych  przez Szczecin po ra z  
n ych  o w oców  leśnych , k tó re  w  p ierwszy,- są k ra je  sk a n d y n a w - 
p rz e c iw ie ń s tw ie  do g rz y b ó w  i  sk ie  i N R F . C za rny bez —  jaki; 
jagód  o b ro d z iły  nadzw ycza j o b -  s ię  d o w ia d u je m y  od d y r .  han d  
fic ie . M o w a  tu  o ta rn in ie , g ło -  lo w e go  „L A S U ” , W . M A IK A  —*• 
g u, d z ik ie j ró ż y  i  c za rn ym  u ż yw a n y  tam  .jest g łó w n ie  doi
bzie.

Z w y n a ję ty c h  przez „L A S ”  
c h ło d n i ś w in o u js k ie j „O d ry ”  w

p ro d u k c ji dżem ów  i  m a rm o la ­
d y . S zw ecja  b y ła  ponad to  o d - ! 
b io rą  75 to n  o w ocó w  d z ik ie j!  
ró ży , a  do  H a m b urga  p o je c h a - '

s p ec ja ln ych  w agonach  -  c h łó d -  I o r m rażOMgS“ r S t a ik a J
m ach  po je ch a ło  za g ra n ic ę  -
200 to n  czarnego  bzu. O d b ió r-

Czyż!sy sią In 
paliło?

N A  S Z C Z Ę Ś C IE , n ie  m a  p o ­
ż a ru . T u m a n y  cza rn eg o  p y­
łu  w ę g lo w eg o  p o w s ta ły  w s ku ­
te k  n ie d b a ls tw a  w o za k a . O d ­
w ożąc z a m ó w io n y  w  s k ła d n ic y  
o p a ło w e j w ę g ie l p o d  w s ka­
z a n y  a d re s , w y rz u c ił  c a ły  ła ­
d u n e k  na c h o d n ik . W ę g ie l b y ł  
su chy, s tą d  k łę b y  m ia łu  za ­
n ie czy szc zają ce u lic ę . A  w y ­
s ta rczy ło  tro c h ę  u w a g i p rzy  
ro K ła d o w y w a n iu  p la tfo rm y !  (a)

jFoto S t . C ieś la k

T a  rosnąca na  n a d m o rs k ic h  
w y d m a c h  ro ś lin a  bogata  je s t w j  
w ita m in ę  C, w  z w ią z k u  z czym!' 
u żyw ana  je s t do  w y ro b u  w ita ­
m in o w y c h  d ra że te k .

O prócz ruina leśnego „L A S * ' 
e k s p o rtu je  ró w n ie ż  zw ie rzynę ; 
leśną. W  ty m  sezonie  w y s ła n o  
ju ż  do  Szwecja i  N R F  36 ton  jes1 
le n i o ra z  14,5 to n y  saren, W ło  
ch y  są na tom ias it odb io rcą  
szczecińsk ie j dziczyzmy. W e 
w rz e ś n iu  w y e k s p o rto w a n o  22 to  
ny. jj

Z a ró w n o  b ardzo  pom yślny; 
z b ió r p óźno jes iennych  owoców; 
leśnych , ja k  i  duże o dstrza ły , 
z w ie rz y n y  pozw a la ją  p rzyp usz­
czać, że szczeciński o d d z ia ł 
„L A S U ”  w y k o n a  je d n a k  w a r ­
to ś c io w y  p la n  tegorocznego1 

-eksportu . Do 15 p aźd z ie rn ika ' 
b y ł on  z re a liz o w a n y  w  77 proc, 

(aż)

jednym zdaniem
D Z IŚ ,  w  środ ę  o godz. 17 w  B i­

b lio te c e  w  Z d ro ja c h  (u l. B a ta lio ­
n ó w  C h ło p sk ich ) o d b ęd z ie  się ze ­
b ra n ie  w y b o rc z e  K o m ite tu  B lo k o ­
w e g o  N r  18, A D M —5.

Z  O K A Z J I  D n i F ilm u  R a d z ie c k ie ­
go K lu b  T P P R  o rg a n iz u je  w  d n iac h  
4 i. 5 b m . o godz. 20 p rze g lą d  f i l ­
m ó w  pośw ięc o ny  tw ó rczości A le k ­
sandra D O W Ż E N K I , znanego  re ż y ­
sera k in e m a to g ra fi i ra d z ie c k ie j;  w  
p ro g ra m ie : „ Z W IE N IG O R A " ,  „ Z IE ­
M IA ”  i  „ S Z C Z O R S ” ; za in te re s o w a ­
n i p roszen i są o u p rzed n ie  sk o n ­
ta k to w a n ie  s ię  z  K lu b e m .

„BIECZ 0 LUDZIACH
-  Z A S Ł U Ż O N E  p o w o d zen ie  te a tru  
„ K R Y P T A ” s p ra w iło , że zm uszony  
on zo sta ł w y jś ć  z p rzy c ia s n e j, choć 
p ię k n e j za n ik o w e j p iw n ic y  i p rz e ­
n ió sł się do o b sze rn ie jsze j - sa li 
„ S z w e d z k ie j” w  ty m ż e  z a m k u : sa lę  
■tę w y p e łn il i  po b rz e g i co ra z  lic z n ie j  
si p rz y ja c ie le  i  s y m p a ty c y  zespo­
łu , .pracu jącego  —. co w a r te  szczególnego p o d kre śle n ia  —  c a łk o w ic ie  
spo łeczn ie, t j .  b e z in te re s o w n ie , i  os iąg a jąc eg o  coraz lepsze w y n ik i  a r ­
tys ty czn e .

T y m  ra ze m  p o ka zan o  n am  m o n taż , z ło żo n y  ze scen d ra m a ty c zn y c h  
a u to ró w  ra d z ie c k ic h ; T ra n ie w a , W iszn ie w s k ie g o , Pogodina, B u łh a k o w a
— oraz f ra g m e n tó w  s ły n n e j ju ż  —  po in te rp re ta c j i  S iem iona — „ K o n ­
n e j a r m ii”  B a b la . M o n ta ż  je s t d z ie łe m  a r ty s ty  te a tró w  d ra m a ty c z ­
nych Z D Z IS Ł A W A  K R A U Z E G O  — i  trze b a  stw ierd z ić , że d o k o n a n y  
zosta ł z p ra w d z iw ą  k u l tu r ą  l i te ra c k ą , s ta no w iąc  — m im o  d u że j ró ż ­
norodności w ą tk ó w  —  z w a rtą  w  n a s tro ju  i  d ra m a ty c zn y m  w y ra z ie  
całość. G łó w n ą  osnow ę m o n ta żu  s ta n o w iła  s z tu ka  T re n ie w a  „ L u b o w  
J a ro w a  j a ” o ra z  p rzep y szn e  w  s w o je j la p id a rn o ś c i i  e k s p re s ji f ra g ­
m e n ty  p ro zy  B a b la .

U
W  m o n ta żu  ty m  w y s tę p o w a ło  ogć 

ło m  d z ie s ię c io ro  a r ty s tó w  — i  w s zy ­
s tk ie  ro le  zas łu g u ją  na pe łne  u zn a ­
n ie . P ię k n ie , z w ie lk ą  s iłą  w e w ­
n ę trz n ą  z a g ra ła  ro lę  L u b o w  — M A ­
R IA  B A K K Ą . B O G D A N  G IE R S Z A -  
N I N  s tw o rz y ł b ard zo  d o b rą  postać  
ża r liw e g o  re w o lu c jo n is ty  —  i  w ła ś ­

c iw ie  p ro w a d z ił p rze d s ta w ie n ie  n a d a ją c  m u  o stre  te m p o , t ra fn ie  
p u n k tu ją c  g łó w n e  sceny. T ru d n e  zad a n ie  in te rp re ta c j i  p ro zy  B a b la  
w z ię li  n a  s ieb ie  A N T O N I S Z U B A R C Z Y K  i M A R IA N  N O S E K , w y ­
chodząc zw y c ię sk o  z te j  p ró b y . N u tę  rub as zn eg o  h u m o ru  w n ió s ł do  
p rze d s ta w ie n ia  E U G E N IU S Z  W A L A S Z E K . B . d o b rą  s y lw e tk ę  sta reg o  
p ro fe s o ra  d a l B O L E S Ł A W  R O S IŃ S K I . „ B ia ły c h ” re p re z e n to w a li 
z  u m ia re m  i n ie sc he m a ity czn ie : D A N U T A  G H U D Z IA N K A , J .B . J A N I ­
S Z E W S K I, Z D Z IS Ł A W  K R A U Z E  i  L E O P O L D  M A T U S Z C Z A K  (b. dob­
ra  scena s p o tk a n ia  z  L u b ą ). W  s u m ie : b a rd zo  udam y m o n ta ż , k tó r y  
w a r to  l  trze b a  p o w tó rzy ć  w ie lo k ro tn ie  —  n ie  t y lk o  z  o k a z ji  rocz­
n ic y  R e w o lu c ji P a ź d z ie r n ik o w e j. • - ■ - ■ - ■

/ .  J O R D A N


